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Przed KSR w sprawie nowej pięciolatki
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Powstaje plan oparty
toritim Stal. Konwertorowej, pracujące pod kierunkiem Janusza Piskozuba i riotra Sam- 
borka. Oby więcej takich tytułów w Zakładzie Badawczym. Na fot. ZMS-owcy z brygady 

J. Piskozuba. Fot. Gawliński

Problemy uczącej się młodzieży

Liceum ogólnokształcące czy technikum?

na najlepszych inicjatywach załogi

Wybór szkoły, wybór za­
wodu — oto problemy, 
przed którymi stoi obe­

cnie młodzież. Szkoła zawo­
dowa czy technikum? A może 
Mceum? Trudny dylemat, za­
równo dla dzieci jak i dla ro­
dziców. W związku z tym kil­
ka informacji zaczerpniętych 
z Kuratorium Szkolnego w 
Krakowie.

W tej chwili jest już po eg­
zaminach pisemnych w liceach 
ogólnokształcących i w tech­
nikach, 26 bm. zaczęły się eg­
zaminy ustne z języka pol­
skiego i matematyki oraz w 
szkołach zawodowych — z 
przedmiotu kierunkowego. 
Warto podkreślić, że z egza­
minów wstępnych zwolnieni 
są uczniowie, którzy w 7 i 8 
klasie otrzymali wszystkie o- 
ccny bardzo dobre, a także 
zdobywcy I miejsc w olim­
piadach (w technikach skła­
dają egzamin tylko z przed­
miotu kierunkowego). Tematy 
egzaminów są tego roku jed­
nakowe dla liceów i techni­
ków.

A teraz sprawa najważniej­
sza: jakie są możliwości przy­
jęć, w jakiej proporcji wy­
stępuje ilość wolnych miejsc 
w stosunku do ilości kandy-

datów? W roku szkolnym 
1969/70 do szkół nazywanych 
ponadpodstawowymi ubiega 
się o przyjęcie 49,5 tys. absol­
wentów (w Krakowie i wo­
jewództwie). Miejsc wolnych 
jest 42.3 tys. Z tego wniosek, 
że przyjętych być może 85 
proc, absolwentów szkół pod­
stawowych. Wskaźnik ten jest 
lepszy od ubiegłorocznego, 
wówczas wynosił 83 proc.

Licea ogólnokształcące. Te­
go roku ilość zgłoszeń do li­
ceów jest większa, niemniej 
są jeszcze wolne miejsca. I 
tak np. wolnymi miejscami 
dysponują licea: nr nr: VI, 
IX. XIV i XV. Większość 
wśród starających się o przy­
jęcie stanowią dziewczęta, 
które z kolei niechętnie wy­
bierają zawody techniczne 
(mało zgłoszeń do techników). 
Ogółem licea ogólnokształcą­
ce dysponują w woj. 
ok. 500 miejscami, z 
Krakowie — ok. 200.

Technika. Podobnie 
latach ubiegłych ilość 
datów jest znacznie większa 
niż ilość miejsc. O każde 
wolne miejsce w technikum 
ubiega się ok. dwóch kandy­
datów, w niektórych szkołach 
proporcja ta jest jeszcze gor­

sza (3—4 kandydatów na jed­
no miejsce). Wniosek: wszy­
scy kandydaci do techników 
— o ile oczywiście zdali egza­
min, a nie dostali się z bra­
ku miejsc — mogą ubiegać się 
o przyjęcie do liceum ogólno­
kształcącego.

Zasadnicze Szkoły Zawodo­
we. W tej chwili niemal we 

(Dokończenie Ba str. 2)

Jak aktualnie przebiegają 
przygotowania w naszej 
hucie do nowego planu pię­
cioletniego i realizacja u- 

chwały II plenum KC? Odpo­
wiedź na to pytanie przynie­
sie KSR huty, wyznaczony 
na 3 lipca br. Jeszcze przed 
nim warto zapoznać się z 
przebiegiem prac, prowadzo­
nych każdego dnia. Dotych­
czas w naszej hucie zostały 
dokonane prace nad analizą 
wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych i wstępnym pro­
gramem wykorzystania re­
zerw produkcyjnych, dalej dla 
wskazania 
spieszenia 
nuowanych 
przekazania ich do

możliwości przy- 
inwestycji konty- 
i wcześniejszego 

użytku.

Aktualności nowohuckie

jeszcze 
tego w

jak w 
kandy-

Wydz. Rur Zgrzewanych
podejmuje dodatkowe zobowiązania

Posiadacz sztandaru przechod­
niego ufundowanego przez 
ZG ZZ1I i Ministra Przemy­

słu Ciężkiego dla najlepszego wy­
działu hutniczego — Wydział Rur 
Zgrzewanych — ma ambicję nie 
oddać pierwszeństwa. I pracuje 
nad tym systematycznie, rytmicz­
nie od początku roku, osiągając 
pod każdym względem niezłe wy­
niki. Osiąga dobre wyniki produk­
cyjne, jakościowe, zwiększa zysk 
i wydajność pracy, obniża koszty 
produkcji, solidnie i terminowo 
wywiązuje się z zamówień.

To umożliwiło podjęcie zobo- ( 
wiązania, którego realizacja z ko- • 
lei dopinguje do systematycznej, | 
dobrej pracy. Jak wiemy, pra- ' 
cownicy P-63 zobowiązali się z ■' 
początkiem roku wyprodukować < 
ponad plan 2000 ton rur. Zobowią­
zanie zostało już 
załoga wydziału 
jąć nowe 
dukować do końca roku ponad o- 
bowiązujące zadania 2*oe ton rur 
czarnych i ie*C ton rur ocynko­
wanych. (n)

Szybko postępują prace przy bu­
dowie nowej świetlicy na Os. Cen­

trum A.
Foto: J. BRO2EK

Mistrz - wychowawca i nauczyciel młodzieży

Wł ’ńyif.W STOLAR­
SKI — mistrz Warsztatu 
Elektrycznego z Wydz. 
W-29. Czuwa nad dalszym

rozwojem brygad posiada­
jących tytuł BPS. Okazuje 
wiele pomocy młodym lu­
dziom, w zdobywaniu kwa­

lifikacji zawodowych. Je­
den z najlepszych mt- 
strzów-wychowawców mło­
dzieży w hucie.

KAZIMIERZ JOŃCZY — 
mistrz z W-28. Wiele tro­
ski poświęca sprawom so­
cjalnym młodzieży podej­
mującej pracę w tym wy­
dziale. Jest również orga­
nizatorem ruchu współza­
wodnictwa pracy.

JAN BULANDA — 
mistrz w Wydziale W-26. 
Za duże osiągnięcia w pra­
cy wychowawczej został 
uznany za jednego z naj­
lepszych mistrzów w HiL. 
Reprezentował on nasz 
kombinat na krajowej na­
radzie naileoszych mi­
strzów. jiow)

Z okazji XX—lecia Nowej Huty 
została zorganizowana ciekawa 
wystawa dorobku szkolnictwa na 
terenie dzielnicy. Wystawa czyn­
na jest w auli Technikum Hutni­
czo-Mechanicznego.

Foto J. PODLECKI

ocena wykonania 
wynikających z 

PUEiO. W ten sposób w przy­
gotowaniach do planu 
letniego 71—75 r. 
wprowadzone w życie 
czne V Zjazdu Partii, 
num KC oraz przeanalizowa­
no wykonywanie programu 
skonstruowanego po VII ple­
num KC.

Do zasadniczych zadań grup 
roboczych powołanych w wy­
działach huty należało okreś­
lenie lak zw. wąskich prze­
krojów, czy — jak kto woli —■ 
wąskich gardeł, obniżających 
poziom wykorzystania zdol­
ności produkcyjnych urzą­
dzeń. A także wskazanie spo­
sobu ich usunięcia, w połącze­
niu z wnioskami wniesionymi 
przez załogi wydziałów na na­
radach wytwórczych. W opar­
ciu o te materiały powołany 
w HiL Zespół Główny w pier­
wszych dniach czerwca przy­
gotował ] 
ramowego 
rzystania 
nych huty, 
niem są 
PUEiO.

Przygotowaniom do nowego 
planu pięcioletniego towarzy­
sza również konkretne działa­
nia dla natychmiastowego ich 
wprowadzenia w czyn, tam, 
gdzie aktualnie jest to możli­
wie. Na przykład w trakcie 
analizy możliwości wcześniej­
szego oddania do eksploatacji 
inwestycji kontynuowanych, 
która dotyczy wszystkich klu­
czowych obiektów HiL. przy­
spieszono w Walcowni Sla- 
bing oddanie załodze VII gru­
py pieców wgłębnych, co 
stało dokonane w dniu 
czerwca br., jak zgłosił 
swoim meldunku Rejon

I westycji Slabingu oraz budo­
wlani. Przyspieszone zostaną 

I dzięki tej analizie inwe­
stycje obejmujące V i VI

następnie 
zamierzeń

pięcio- 
zostały 
wyty- 

II ple-

projekt zbiorczego 
programu wyko- 

rezerw produkcyj- 
Jego uzupełnie- 

zadania ujęte w

zo-
23 
w

In-

grupę pieców wgłębnych w 
tejże Walcowni oraz suwnicę 
półportalową w oczyszczalni 
Slabingu. Pion inwestycyjny 
HiL dąży również do przy­
spieszenia wykonania dwóch 
nowych kompleksów produk­
cyjnych, to jest Zakładu 
Przetwórstwa Hutniczego w 
Bochni oraz Zakładu Przero­
bu Żużla (dla potrzeb rolnic­
twa). Szybciej będzie oddany 
do użytku budynek adminis- 
tracyjno-socjalny — 
oraz nadbudowa 
dla Transportu 
go itd.

Wyniki 
wadzonych 
możliwości produkcyjnych i 
inwestycyjnych 
pięciolatce 
spotkania z 
Zjednoczenia Hutnictwa Że­
laza i Stali w końcu pierwszej 
dekady czerwca. Po analizie 
dokonanej w hucie kształtuje 
się alternatywa zamknięcia 
pierwszego etapu inwestycji 
w r. 75, w którym na czoło wy­
suwają się inwestycje z zakre­
su przetwórstwa hutniczego 
i zaplanowania drugiego eta­
pu na lala 76-78, w którym 
zakłada się budowę i oddanie 
załodze VI wielkiego pieca, 
przy uwzględnieniu wyższego 
bogactwa wsadu wielkopieco­
wego.

Podjęta z ogromnym roz­
machem praca nad noiym 
planem pięcioletnim, oparta 
na metodzie budowania go od 
dołu do góry, to jest w opar­
ciu o inicjatywy załogi przede 
wszystkim, już pozwala 
kształtować pierwsze obrazy 
nowej pięciolatki, jakkolwiek 
wiele jeszcze wody upłynie w 
Wiśle, nim plan ten przybie- 
rze kształt ostateczny. Nad 
dotychczasowymi opracowa­
niami będzie w tych dniach 
obradowała Konferencja Sa-

(Dokończenie na str 2)

Zgniatacza 
obiektu 115 

Kolejowe-

wstępnie przepro- 
w hucie badań

w przyszłej 
były tematem 
kierownictwem

Uroczysta sesja DRN
z okazji XX-lecia Nowej Huty
Przed kilku dniami kino 

„Świt” było miejscem nie­
codziennej uroczystości, 
jaką była Sesja Dzielnicowe­

go komitetu Frontu Jedności 
Narodu oraz Dzielnicowej 
Rady Narodowej zorganizo­
wana w 20 rocznicę powsta­
nia Nowej Huty. Przybyli na 
nią przedstawiciele partii, 
aktyw społeczny, mieszkańcy 
dzielnicy.

Otwarcia Sesji dokonał I

sekretarz KD PZPR tow. Ta­
deusz Nowicki, serdecznie wi­
tając zaproszonych gości, 
wśród których znaleźli się m. 
in. zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, rektor UJ 
prof. dr Mieczysław Klima­
szewski, członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR tow. Czesław 
Domagała, członek Egzekuty­
wy KW PZPR, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa tow. Jeny

Kwiaty dla I sekretarza KW tow. Czesława Domagały od dzi-ei no- 
wohuckich. Foto J. PODLECKI

Pękala, sekretarz KW PZPR 
tow. Zdzisław Kitliński, prze­
wodniczący Miejskiego Komi­
tetu FJN. poseł na Sejm PRL 
tow. Zbigniew Skolicki, pre­
zes Wojewódzkiego Komitetu 
SD dr Jan Garlicki, HiL re­
prezentowali m. in., sekretarz 
KF PZPR tow. Józef Nowot­
ny, przewodniczący Rady Za­
kładowej tow. Jan Stefanik, 
poseł na Sejm tow. Kazimierz 
Kuraś. W uroczystościach 
brali udział również konsul 
Związku Radzieckiego Władi­
mir A. NSestlerowicz oraz de­
legacja bułgarska, z zaprzy­
jaźnionego miasta Dymitrow- 
gradu.

Pierwszym „punktem” pro­
gramu uroczystej Sesji było 
odczytanie przez tow. Nowic­
kiego listu od premiera Józe­
fa Cyrankiewicza, protektora 
uroczystości jubileuszowych 
Nowej Huty. W liście tym 
premier wspomina pierwszy 
okres budowy Nowej Huty i 
kombinatu. Czytamy m. in.: 
„Okres uprzemysłowienia o- 
znaczał hstoryczny zwrot w 
dziejach Polski. Dokonywał 
się on wielkim wysiłkiem pol­
skiego narodu i przy brater­
skiej pomocy pierwszego kra­
ju socjalistycznego — Związ- 

(Dokończenie na str. 3)
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Z PLENUM KF

Ocena i program
działalności szkoleniowej

w HiL
W dniu 27 bm. obradowało huty oraz mieszkańców dziel- 

plenum KF. Tematem obrad, 
którym przewodniczył sekre­
tarz KF tow. 3. Nowotny, by­
ła ocena szkolenia partyjnego, 
w organizacjach społecznych i 
szkolenia zawodowego załogi 
HiL w roku szkoleniowym 
1969/70.

Podstawę do obrad stano­
wiły Obszerne materiały oce­
niające działalność sżkoleńio- 
wą w zakończonym roku oraz 
referat wprowadzający sekre­
tarza propagandy KF, który — 
podkreślając dotychczasowe O- 
siągnięcia wskazywał jedno­
cześnie istniejące jeszcze bra­
ki i błędy przedstawione na 
tle aktualnej sytuacji i po­
ziomu ideowego pracowników

nicy.
W zaangażowanej dyskusji 

przemawiało ośmiu towarzy­
szy oceniając wysoko dotych­
czasową działalność szkolenio­
wą. Podkreślano konieczność 
zwiększenia i udostępnienia 
materiałów szkoleniowych, 
podwyższenia kwalifikacji wy­
kładowców, zwiększenia ilości 
lektorów KF, studiowania 
dzieł W. I. Lenina.

Plenum zatwierdziło pro­
gram działalności szkolenio­
wej na nowy rok oraz wyróż­
niło pochwałami dziewięciu 
najlepszych wykładowców i 
czterech najbardziej 
działaczy Komisji 
Partyjnego KF.

ofiarnych 
Szkolenia

3. CH.

♦♦ ♦♦♦♦ ♦♦♦

Świetlica
z prawdziwego

zdarzenia
OM ma dwadzieścia lat” — 

to tytuł pierwszej (ale nie 
ostatniej) imprezy zorgani­

zowanej przez zarząd świetlicy 
śródówiskawej w Zesławicach dla 
uezeżenla XX-to leela powstania 
Nówej Huty. Duża frekwencja pu­
bliczności może być powodem peł­
nej satysfakcji dla organizatorów. 
Zręctnie poprowadzone występy 
różnego rodzaju świetlicowych 
grup artystycznych. przeplatane 
zgaduj-zgadulą ó aktualnej tema­
tyce zaczerpnięte) t tycia najmłó- 
dstej dzielnicy Krakowa, recy­
tacje poezji literatury powojennej 
to wartości, które dowodzą zaan­
gażowanej społecznie działalności 
kulturalno-oświatowej w tamtej­
szym środowisku.

Z rozmowy z kierowniczką świe­
tlicy Janiną Kościelniak wynika, 
te działalność tej placówki rozsze­
rzyła śię ód chwili kiedy stała się 

świetlicą śrftdówlskdwą a patronat 
objęła DRN. Z tą chwilą zakres 
oddziaływania 1 różnorodność 
form zaczyna się powiększać, zdo­
bywając uznanie wśród okolicz­
nych mieszkańców, którzy w no- 
wóudostępniońej im placówce wi­
dzą miejsce kulturalnego wypo­
czynku po pracy. W miarę upły­
wu czasu powstało szereg zespo­
łów i kółek artystycznych Skupia­
jących zarówno młodzież jak i 
dorosłych mieszkańców ożledlt. 
Powstał młodzieżowy zespól mu- 
zyćtny „Andrzeja”, zespół wokal­
ny „Marusie”, kółko dramatyczne, 
kółko miłośników poezji, oraz sze-

reg innych o charakterze sporto- 
wo-rozrywkówym.

Działalność nasza w bieżącym 
sezonie była duża — mówi kierow­
niczka — uczestniczyliśmy w Kar­
nawale Młodości, ale ambicją za­
rządu świetlicy jak i Komitetu O- 
siedlowepo jest zdobycie tytułu 
najlepiej działającej świetlicy w 
współzawodnictwie jakie zorgani­
zowane zostało przez CRZZ z oka­
zji K-lecia PRL.

Z. T.

Szkoleniowe novum:
▲ studiowanie dzieł Lenina A

Umiejętność samodzielnego 
myślenia, kojarzenia zacho­
dzących w śwlecie 1 kraju 

zjawisk, partyjne komentowanie

ich — oto cel wysuwający się 
na czołowe miejsce w nowym 
programie działalności szkolenio­
wej w naszym kombinacie. Nie

uiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!i)iiiiiiiiimiiiiiiinitiiiiiiiiimuiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini!iiii!

Z egzekutywy KF

Bieżące problemy pracy partyjnej
Obrady egzekutywy KF 

w dniu 25 czerwca br., 
którym przewodniczył 

sekretarz propagandy KF 
tow. J. Nowotny, dotyczyły 
aktualnych problemów dzia­
łalności partyjnej. Egzekuty­
wa przygotowała całość mate­
riałów związanych z obrada­
mi plenarnymi KF w dniu 27. 
6. br. na temat oceny szko­
lenia partyjnego, społecznego 
i zawodowego w minionym 
roku szkoleniowym (o obra­
dach Plenum piszemy oddziel­
nie).

Z kolei egzekutywa oceniła pra­
cę naszych ekip łączności miasta 

ze wsią w I-szym półroczu 1969 r.
Współpraca ekip objęła 12 gro­
mad pow. Proszowice; do których 
wyjeżdżano 94 razy, w tym 30 ra­
zy uczestniczono w posiedzeniach 
komitetów geomadzkich 1 zebra-

niach POP, zorganizowano 49 lek­
toratów, odczytów i zajęć szko­
lenia partyjnego, a podczas 19 
wyjazdów udzielano wyłącznie po­
mocy technicznej. stwierdzając 
dalszą poprawę pracy ekip — eg­
zekutywa podkreśliła konieczność 
koordynowania wyjazdów ekip 
wydziałowych przez Komisje KF, 
zobowiązania podopiecznych gro­
mad do wywiązywania się wza- 
tnian za udzielaną pomoc ze swych 
zadań gospodarczych, włączenia 
aktywu ZDK HiL do udzielania 
pomocy przy programowaniu i or­
ganizowaniu imprez kulturalnych 
w pow. proszowickim.

I

dwa lata, tak by opanowany zo­
stał przez jego 
materiał.

uczestników cały

przy- 
dzia- 
przez

samokształcenie
Nadal jednak 

dzic szkolenie 
kar.d; 
człon

Następnie egzekutywa 
jęła wstępnie program 
łania, przygotowany 
dyrektora pracy, w zakresie 
podniesienia roli i autorytetu 
mistrza w hucie — ze wzglę­
du na jego wielkie znaczenie 
w procesie produkcji.. (J.Ch.)

przypadkiem więc program za­
twierdzony przez plenum zawie­
ra odpowiada lący temu kieru­
nek: samodzielne studiowanie 
dzieł marksizmu-leninizmu w ze­
społach samokształceniowych. 
Właśnie ta metoda szkolenia, cen­
na poprzez indywidualną pracę, 
której wartości nie zastąpi nawet 
najlepiej poprowadzony wykład 
plus dyskusja, wypierać będzie w 
przyszłości tradycyjny system 
szkolenia. Niejeden jut raz po­
twierdziła się w praktyce ta teo­
ria: co człowiek pozna własnym 
rozumowaniem — utrwala sie w 
jego pamięci. Nie chodzi tu by­
najmniej o pamięciowe opano­
wanie podstawowych praw 1 tez, 
ale o ich zrozumienie.

Orupy samokształceniowe sku­
piające ak'vw przygotowany jut 
do samodzielnego szkolenia stu­
diować więc będą mogły — zgod­
nie ze swymi zainteresowaniami: 
ekonomię polityczną. filozofię 
marksistowską, zagadnienia reli­
gioznawcze, socjologię marksi­
stowską 1 etykę marksistowską. 
Zależnie od przedmiotu — szko­
lenie trwać będzie rok, a nawet

odbywać się bę- 
podstawowe dla 

ai i młodych stażem 
partii (podstawy wie­

dzy społeczno-politycznej, wiedzy 
ekonomicznej, studiowanie mate­
riałów V Zjazdu); organizowane 
będą zespoły problemowe dla ab­
solwentów szkolenia podstawo­
wego (wybrane problemy z dzie­
jów Polski, studiowanie historii 
walki o zwycięstwo wiadzy ludo­
wej, wybrane zagadnienia lenlniz- 
mu. polityka gospodarcza PRL, 
wybrane zagadnienia światopoglą­
dowe).

Aktyw funkcyjny: partyjny,
związkowy, ZMS a także gospo­
darczy będzie miał okazję pogłę­
bić swą wiedzę albo r.a WUML-u, 
albo w wieczorowych szkołach 
aktywu zorganizowanych przy 
komitetach zakładowych i POP 
(program WSA obejmuje studio­
wanie podstawowych prac Leni­
na). Srecjalnie zaś w Komltecia 
Fabrycznym zorganizowane zo­
stanie 2-lctrie studium odddzlel- 
re dla I sekretarzy, organizacyj­
nych 1 propagandy — także za 
cel mające zapoznanie się z dzie­
łami Lenina.

I to jest właśnie kolejne novum 
w szkoleniu partyjnym, przypa­
dającym przecież na okres obcho­
dów 100 rocznicy urodzin wodza 
rewolucji. Uczcimy ją nie tylko 
wieloma imprezami, ale rzetel­
nym poznawaniem jego pods’a- 
wowych prac. BR

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAM 
PRZEZ HUTĘ DO U BM WL.

Przed KSR w hucie
(Dokończenie ze str. 1) 

morządu huty, przez dwa naj­
bliższe miesiące trwać będzie 
dyskusja wśród załóg wydzia-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

TPPR
do obchodów 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina

Organizacja TPPR w naszej 
hucie, to już prawie dzie- 
wlęciotyslęczna armia hut­
ników, zrzeszonych w 101 

kołach i 12 Zarządach Zakłado­
wych TPPR w kombinacie. Ogro­
mna organizacja, ma'jąca ponadto 
stale tendencje rozwojowe, bo no­
we koła Już są w stadium organi­
zowania, m. in. w ZRH przy hu­
cie. czyli u haperowców. Jeśli 
przyjmiemy. iż każde z tych kół 
i każdy zarząd ma wpływ na ca­
łe załogi wydziałów, organizując 
rozmaite imprezy w zakresie swo­
jej działalności oraz propagując 
ideę przyjaźni z narodami związ­
ku Radzieckiego, to można uwa­
żać, te cała załoga hutniczego 
kombinatu została objęta działal­
nością TPPR. Jest przecież wiele 
imprez otwartych dla każdego 
pracownika, w których też setki 
i tysiące hutników uczestniczą, 
jak np. konkursy, zgaduj-zgadule 
itd.

Najmocniejszą stroną TPPR w 
hucie jest umiejętność wypraco­
wania sobie form działalności do­
stosowanych do Skali kombinatu 1 
zainteresowań hutników. Ze nic

jest organizacją nudną, nic umie­
jącą przyciągnąć do siebie szersze­
go kręgu załogi czy społeczeństwa, 
że umie wyjść daleko poza swoje 
własne ramy do pracowników wy­
działów, zapraszając ich na raj­
dy, do świetlic na ciekawe wie­
czornice. Nie przegrywa ona w. 
konfrontacji z rzeczywistymi za­
interesowaniami załogi huty, któ­
ra i sporo ma wiadomości natury 
ogólnej i chętnie uczestniczy w 
próbach wykazania się nimi przy

(Dokończenie na str. I)

łów i rozmowy indywidualne 
z załogą, poszerzone w br. o 
sprawy związane z planem. 
Nowa metoda opierająca się 
na inicjatywie ludzi współ- 
gospodarujących we własnym 
zakładzie, przy kilku tylko 
zasadniczych wskaźnikach 
przekazanych przez władze 
nadrzędne — pozostawia pole 
dla wszystkich, którzy dobrze 
znają możliwości Stvoje§o 'za­
kładu pracy i jego urządzeń. 
Ela ludzi umiejących dobrze 
i szybko wykonywać inwesty­
cje, a następnie debrze je wy­
korzystywać, zgodnie z ich 
możliwościami. Możnabt- na­
zwać nowy plan pięciolatką 
dobrych inicjatyw. Będzie ich 
jeszcze w naszej hucie wicie, 
nim pięciolatka dla kombina- 

i tu w październiku zostanie 
| ujęta w ostateczne ramy.

proc, 
planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 103
wyrobj’ zasadowe 97
dolomit 107
wapno 120
wyroby smół, dolom. 97

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 97
koks wielkopiecowy 99
smoła 101
benzol 103
siarczan amonu 99

Aglomerownia I 99
Aglomerownia II 101
Wielkie Piece

surówka - -- - • - 93
Wydział Przerobu żużla

żużel granulowany 105
żużę) pienisty.......,. 114
żużel kawałkowy 66

Stalownia Martenowska 96
Stalownia Konwertorowa 152
Wydział Wlewnic

PRACOWALI DOBRZE I RYT- 
MsCZnIE. Ostatnie dni czerwca, 
ostatni asord wykonywania mle- 
Stuoziiych z-dań. Kilka wydzia-.ów 
pracuje uarcizo dobrze, utrzymuje 
mocne tempo. Rytmicznie i wy­
dajnie pracuje przede wszystkim 
załoga stalowni Konwertorowej. 
Wykonała swe zadania z nadwyż­
ką ok. 1,1 tys. ton stali. Dosko­
nałe tempo utrzymuje zaioga 
Walcowni Wstępnych. Dostarczyła 
ona ponad pian ok. 1.6 tys. ton 
kęsisk oraz ok. 2,1 tys. ton kę­
sów. Dobrze pracuje załoga Wal­
cowni Drobnej: jej rezultat, to 
dodatkowa produkcja ok. 460 ton 
profili drobnych. W czołówce 
znajduje się 
cynkował Blach, 
w 104 proc. dają 

również w

ik.

Problem młodzieży:
liceum czy technikum?

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

(Dokończenie ze str. 1) 
wszystkich typach tych szkół 
są jeszcze wolne miej­
sca, można więc ubiegać się 
o przyjęcie. Szczególnie ko-

Zbrodnia i kara
- telewizyjnym ..Monitorze” z ub. Soboty dużo 

1/4/ Słyszeliśmy ńd temat niepokojących tenden- 
' ' ćjt w NRP dó amnestii dla zbrodniarzy wo­

jennych, dó przedawnienia spraw ludzi odpowie­
dzialnych zd hitlerowskie zbrodnie.

Pewna znajoma, przysłuchująca się wi/lcodom 
lektora i jego rozmówcy, zniecierpliwionym głośem 
powiedziała:

— Wściekli się, ćzy có? Po ił tatach ciągle jeszcze 
Oddają o tych hitlerowskich zbrodniach! Przecież 
et prawdziwi zbrodniarze dawno jut nie iyją! O 
niczym innym nie słyszymy, tylko o tych okrop­
nościach, najwyższy czas zapomnieć już o wojnie.

Na pewno mówienie o ponurych latach gwałtu i 
przemocy dó przyjemności nie należy. Na pewno 
nie słucha Się tego z rftdością, ale przecież nikomu 
te sprawy nić mogą być obojętne. Są wprawdzie ro­
dziny w naszym kraju, które stctąitiwte nie stra­
ciły nikogo ze swych bliskich, ale czy to znaczy, 
że nie było zbrodni? 2Ć na faktach ludobójstwa 
mamy położyć krzyżyk i sprawy te odłożyć do la­
musa*

Są wśród nas ludzie, zwłaszcza młodsi, ktdrry 
mówię, że jesteśmy diabelnie mściwym narodem, 
domagamy się bowiem stale i wciąż ukarania zbro­
dniarzy wojennych. Lituję sie nad ntmi niekiedy, 
twierdząc, te to już ludzie starzy i udręka śum‘e- 
nid jćst dla nich największą karą. Sumienia? 
or.l w ogóle mieli i mają sumienie?

w Krakowie tył do niedawna niejaki Karol 
mordujący kobiety t dzieci. Cóż znaczyły jego
ny w porównaniu ze zbrodniami z koncentracyj­
nych obozów i innych miejsc hitlerowskiej każni? 
A jednak społeczeństwo wyraźnie domagało sie u- 
jecie zbrodniarza i oddania go w ręce sprawiedlt-

Czy

Kot. 
czy-

wośei. Nic chodziło więc o osobistą zemstę, atc o 
sprawiedliwość i zapewnienie społeczeństwu konie­
cznego bezpieczeństwa.

Dlaczego sprawiedliwość ma być podwójna, róż­
na dla różnych ludzi? Jeżeli za zabicie jednego 
tztówieka sprawca zostaje skazany na karą śmier­
ci, to jak można darować winy tym, którzy chcic- 
H uśmiercić całe narody, którzy własnoręcznie tub 
korzystając z pomocy swych podwładnych wymor­
dowali miliony ludzi?

Śmieszne może się wydawać tłumaczenie rzeczy 
tak prostych i oczywistych. A jednak nie dla wszy­
stkich są one tak jasne i zrozumiałe. Stosunek do 
tych spraw nie jest absolutnie jednakowy. Inny 
Sąd mają byli więźniowie obozów hitlerowskich i 
lochów gestapo, inny ci, którzy tych okropności 
na własne oczy nie widzieli, jeszcze inny — mło­
dzież, nie pamiętająca w ogóle lat wojny, bo uro­
dzona już po wyzwoleniu.

Nie uczymy młodzieży nienawiści. Dalecy Jesteśmy 
od tego, by wpajać jej okrucieństwo, pałanie żądzą 
zemsty. Ale jeżeli zaistniała zbrodnia, musi nastą­
pić również kara. Bezkarność bowiem jest rzeczą 
straszną, wysoce szkodliwą społecznie, nie dającą 
się pogodzić z normami współczesnego życia.

I dlatego musimy wszyscy, członkowie narodu, 
który procentowo poniósł największe ofiary w o- 
statnlcj wojnie — stanowczo protestounć przeciw­
ko przedawnieniu hitlerowskich zbrodni. Puszcza­
nie ićh w niepamięć nie Jest niczym innym, jak 
bierną zgodą na fakty ludobójstwa, zaprzeczeniem 
elementarnych praw człowieka, usankcjonowaniem 
przemocy silnych nad słabszymi.

Dlatego nie mówmy, że w naszej telewizji, w ra­
dio, w kinie i w literaturze niepotrzebnie wracamy 
do lat panowania w Europie niemieckiego faszyz­
mu. Pomyślmy, ile istnień ludzkich straciło życie. 
ebytmy dziś mogli żyć wolni od strachu...

(DR)

tzystna jest sytuacja w ZSZ 
przy^kładowych, które dys­
ponują jeszcze ok. 3 tys. wol­
nych miejsc (w województwie 
krakowskim).

Wszelkich dodatkowych in­
formacji na temat możliwości 
przyjęcia do szkół udzielać 
będą dzielnicowe komisje re­
krutacyjne (w Nowej Hucie — 
w Prez. DRN) oraz punkt o- 
twarty specjalnie w Kurato­
rium Krakowskim, pokój nr 
55 (tcl. nr 234-95). Dzielnico­
wa komisja przyjmować też 
będzie odwołania, oczywiście 
tylko w przypadku, o ile kan­
dydat zdał egzamin, a nie zo­
stał przyjęty z braku miejsc. 
Po podjęciu decyzji przez ko­
misję można również zwracać 
się ze sprawami odwoławczy­
mi do Kuratorium. Jedno ale: 
ilość dodatkowych miejsc, 
którymi dysponują komisje i 
Kuratorium, jest minimalna. 
Nie wszystkie odwołania bę­
dą więc mogły 
nie załatwiane.

I na koniec 
sprawa. Zdarza 
trakcie nauki
uczeń nie bardzo daje sobie 
radę z nauką, natrafia na du­
że trudności. Kuratorium o- 
twiera od września br. (no­
wość) jednoroczne Zasadnicze 
Szkoły Zawodowe dla absol­
wentów 2 klasy liceum. Kie­
runek nauki: sprzedawca i 
kierowca-meebanik.

być pozytyw -

jeszcze jedna 
się czasem w 
w liceum, że

(jd)

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk. 
sur. 
got.
sur. 
got.

ocyn. ogn. 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 
ocjm. elektr.

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Slabir.g 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Or.rąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
pfod. surowa prof, 
prod. got. prof, 
prod. sur. drutu 
prod, gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

Wydział — Odlewnie 
prod, ogółem 
stal, elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kule 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

drobnych.
również załoga O- 

Wykonała plan 
dodatkowo ok. 

ty.' Dobra passa trwa 
Ocynowni Elektroli­

tycznej Blach. Plany dobowe są 
wykonywantr.z JtawyzM 1 dzięki 
temu dodatkowa produkcja bla­
chy wyniosła ok. 270 ton. Nie za­
wiodła załoga Wydz. Rur Zgrze­
wanych. Pracowała bardzo rów­
nomiernie i w rezultacie posiada 
na swym koncie nadwyżkę wyno­
szącą ok. 22 km rur.

WYKONALI PLAN. W 109 proc, 
wykonała swe zadania załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Dobrze 
wywiązała się też z pianowych 
zadań załoga Aglomerowni nr 2. 
Jej dodatkowa produkcja wynio­
sła ok. 3,3 tys. ton spieku. Nie 
zawiodła również załoga Wydz. 
Szamotowego ZMO 1 Wydz. Od­
lewnie.

TOZOSTALI W TYLE. Notuje­
my jednak 1 niepowodzenia. Kil­
ka załóg pozostało w tyle, nie 
wykonało planów i w rezultacie 
nie wiadomo, czy zdołają one na­
drobić zaległości. Wielkopiecow- 
ntkom brak np. ok. 5 tys. ton 
surówki, a niedobór takt trudno 
Jest zlikwidować. Stalownie* z 
Martenowskiej wykazują niedo­
bór jeszcze większy, ok. 8 tys. 
ton stall. Nie wykonały również 
swych planów załogi: Walcowni 
Zimnej Blach (niedobory wyno­
szą ok. 4 tys. ton blachy czarnej 
i ok. 10 ton blachy 
ogniowo), Walcowni 
dobór — ok. l.S tys. 
Wlewnic (niedobór —

UWAGA NA wagony: znowu 
niestety nie najlepiej kształtuje 
się średni postój wagonów PKP 
w hucie. Limity są niestety prze­
kraczane. co pociąga za sobą ka­
ry umowne. Oto średni czas po­
stoju wagonów za parę ostatnich 
dni: 18 bm. — 18.7 godz.. 19 bm. 
— 16,3 godz.. — 11.1 godz.,
21 bm. — 1? s 22 bm. — 11.5

1'13 goćz.. 23 bm. — 13,0 godz. 24 bm 
93 — 12,2 godz. (jd)
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09
104
104
117
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101
164

75
101

100
100

ocynowanej 
Drutu (nle- 
ton). Wydz. 
ok. IW ton).

Autorki wystawy — Józefa Sobór-Krurzck craz grono artystów — 
plastyków Nowej Huty. Prace wy .iwior.C w galerii „Rytm'’ w ZDK 
HiL cieszą się dużym zainteresowaniem.

Foto 3. BROŻEKI
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Z konferencji sprawozdawczej PZPR w TE

Partyjna rozmowa o gospodarności
rocznej pracy par- 
j w» Pionie Głów- 
Energetyka i uzu- 

przyjętego na 
sprawozdawczo-

Oceną i 
tyjnej 
r.ego 
pełnieniem 

konferencji 
wyborczej programu działania 
Komitetu Zakładowego PZPR 
zajmowała się 24 bm. konfe­
rencja sprawozdawcza PZPR 
tego pionu.

W czasie obrad, którym 
przewodniczył i sekretarz KZ 
tow. Łucjan Karczewski, po 
referacie sprawozdawczym 
który w imieniu KZ wygłosił 
sekretarz komtetu tow. 
Adam Nowakowski, zabiera­
ło głos 11 towarzyszy.

Organizacja partyjna TE, 
licząca ponad 63.) członków 
i kandydatów należy do naj­
większych w HiL. W okresie 
sprawozdawczym zanotowała 
ona na swym koncie dalsze 
osiągnięcia. W przedzjazdo- 
wym czynie załogi wydziałów 
pionu podjęły i zrealizowały 
z nadwyżką czyn wartości 
ponad 11.5 min zł. Duży był 
udział aktywu partyjnego w 
kampanii wyborczej do Sej­
mu i rad narodowych. Komi­
tet Zakładowy partii udzielił 
wielkiej pomocy w przepro­
wadzeniu tej kampanii pod­
opiecznemu osiedlu Na Skar­
pie i gromadzie Kościelec, a 
w czasie przedwyborczych, 
gospodarskich spotkań w wy­
działach TE wiele mówiono o 
polepszeniu pracy pionu, któ­
ry wprawdzie świadczy jedy­
nie usługi podstawowym wy­
działom huty, ale przecież w 
decydujący sposób wpływa 
na jakość i wielkość produk­
cji kombinatu. Obecnie orga­
nizacja partyjna skupiła 
uwagę na przenoszeniu 
własny teren uchwał II 
num KC PZPR. Trwają 
ce nad przygotowaniem . 
jektu nowej pięciolatki, 
dwa miliony, zł. wzrosły o- 
szczędności wynikające z za­
stosowania wniosków racjo­
nalizatorskich. Pomyślnie są 
realizowane zadania postępu 
technicznego.

Poważne sukcesy ma do od­
notowania organizacja partyj­
na TE w dziedzinie pracy we­
wnątrzpartyjnej. W czasie u- 
biegłych lat zlikwidowaro 
tzw. „białe plamy” na mapie 
upartyjnienia załogi. Obecnie 
we wszystkich oddziałach, w 
zdecydowanej większości bry­
gad pracują członkowie par­
tii. Wzrosła liczba robotników

Słowa dotrzymali

Wielu z 
aktywi- 

przez

swą 
na 

Ple- 
pra- 
pro- 

O

— członków PZPR, 
nich, 
ści, 
ZMS. 
coraz 
nie nadąża za wzrostem sze­
regów partyjnych szkolenie 
ideowo-polityczne. W refera­
cie sprawozdawczym mocno 
podkreślono rolę jaką w par­
tii powinien spełniać dozór 
techniczny. Kierownicy po­
winni być inicjatorami społe­
cznego działania. Ich praca w 
partii nie może się ograniczyć 
do zajmowania się tylko za­
gadnieniami gospodarczymi, 
co jest przecież obowiązkiem 
zawodowym. A zdarzają się 
jeszcze przypadki unikania 
podejmowania zadań partyj­
nych przez niektórych kie­
rowników. którzy zasłaniają 
się wówczas nadmiarem obo­
wiązków zawodowych, a znaj­
dują natomiast czas, kiedy 
można podjąć dodatkową pra­
cę za wynagrodzeniem.

Zabierający głos w dyskusji 
towarzysze poruszyli wiele 
problemów ideowo-politvcz- 
nych, wychowawczych i gos­
podarczych. którymi żyje or­
ganizacja partyjna i załoga 
Pionu Głównego Energetyka.

Tow. Garścia mówił o och­
ronie wód, atmosfery i walce 
z hałasem. Wielki wysiłek 
inwestycyjny przewidziany 
jest na najbliższe lata w tej 
sprawie. Trzeba jednak nie 
czekając na odgórne decyzje, 
sposobem gospodarczym usu­
wać zjawiska niekorzystne. 
Są już w tym kierunku zro­
bione pierwsze kroki. Tak no. 
Wydział Cieplny zlikwidował 
hałas powodowany przez roz­
prężającą się parę w Stalow­
ni Konwertorowej.

Tow. Czeczotka mówił o 
wnioskach, jakie zgłoszono w 
trakcie kampanii przedzja- 
zdowej. Więcej uwagi, zda­
niem mówcy powinny po-

to młodzieżowi 
rekomendowani
Jednak — jakkolwiek 
lepiej prowadzone —

w HiL. Poruszył także spra­
wę pracy ideologicznej z 
członkami PZPR i aktywem 
organizacji społecznych.

Tow. Ćentkowski podjął w 
swej wypowiedzi problemy 
związane z realizacją uchwał 
II Plenum KC partii. Stwier­
dził on, że nowa technika wy­
maga coraz wyższych kwalifi­
kacji i dyscypliny produkcyj­
nej. Wicie godzin-pracy traci 
się w wyniku niedokładnej i 
niefachowej pracy, 
także realizacji 
społecznych. Jako 
dobrej organizacji 
wca przykład pracy społecz­
nej, jaką ZMS z TE wykony­
wał na stadionie KS ..Hut­
nik”. Dzięki dobremu pokie­
rowaniu pracami młodzież 
przepracowała 4 tys. godzin 
przy wysokokwalifikowanych, 
fachowych robotach.

kres, w którym obra­
dują obecnie konferencje 
i zebrania sprawozdaw­

cze zakładowych organizacji 
partyjnych jest niezwykle 
ważny w życiu PZPR i kra­
ju. Wysiłek robotniczych za­
łóg i kierownictwa zakładów

Dotyczy to 
inicjatyw 
przykład 

podał mó-

enne zobowiązanie. o 
którym informowaliśmy 
w ub. numerze „Głosu", 

zostało w pełni wykonane. Za­
łoga Rejonu Inwestycji Wal­
cownia Slabing J-3 oraz zało­
gi budowlane, dotrzymały sło­
wa. Siódma grupa pieców 
wgłębnych została przekazana 
do eksploatacji bezusterkowo

niem mówcy i_ . ..1....^
. święcić komisje wnioskowe"  ̂o- 

cenie realności 
zgłaszanych j 
wniosków.

Tow. Malinowski omówił 
pracę szkoleniową w TE, a 
tow. Danecki poruszył sprawy 
wychowania młodzieży. Mó­
wił on o pozytywnym dorobku 
zakładowego ZMS w pracy 
idecwo-kształcer.iowej.

Tow. Litwin mówił o po­
trzebie lepszej informacji o 
zamierzeniach inwestycyjnych
♦ ***■ o o O o o -•» -r~- 

w dniu 23 czerwca. Piece ru­
szyły więc — nie jak posta­
nowiono — 5 dni przed ter­
minem. ale jeszcze o dwa dni 
wcześn 'ej.

Do przedterminowego wy­
konania zobowiązania podję­
tego na cześć 25-lecia PRL, 
przyczyniła się duża mobili­
zacja załóg budowlanych i 
inwestycyjnych oraz dobra 
miedzy nimi współpraca, (jd)

i i trafności 
postulatów i

l

Łagiewniki były przed wojną robotni­
czą osadą podmiejską, administra­
cyjnie należącą jeszcze do powiatu 

krakowskiego. Mele damki z ogródkami. 
Wśród nich sporo kolejarskich, jako że 
sporo krakowskich kolejarzy miało tam 
swoje działki, na których pobudowali 
skromntutkte domki jeszcze ich ojcowie 
i cale rodziny składające swoje zarobki 
na tani dach nad głową. Robotnicy, rze­
mieślnicy, kolejarze i tramwajarze za­
mieszkujący łagiewnickie domki praco­
wali bądź w samym Krakowie, bądź na 
bardzo peryferyjnej wtedy stacji kolejo­
wej w Borku Fcląckim, co zresztą w ze­
stawieniu z jej przedwojennym wyglą­
dem brzmi zbyt szumnie. Jedną z cha­
rakterystycznych cech Łagiewnik, jak lo 
zwykle w osadach tego typu bywato-stala 
sią duża ilość dzieci i młodzieży garną­
cej się do szkól i do miasta, którego mu- 
ry od Zakładów Matecznego począwszy, 
prądzej dawały nadzieje na poprawą by­
tu t uzyskanie zarobku w przyszłości. 
Szczytem tych perspektyw były podgór­
skie fabryki, małe i nieliczne, od których 
bram wielu dorosłych robotników odcho­
dziło bez pracy.

Dlaczego przypominam Łagiewniki, 
dziś jut część wielkiego Krakowa, dziel­
nicą aktualnie rozbudowującą się jak 
wszystkie osiedla krakowskie? Mówimy 
o Łagiewnikach z p. GENOWEFĄ GO- 
BAS, pracownicą ZRH. Tam sią bowiem 
urodziła w rodzinie rzemieślnika kra­
kowskiego i startowała po skończeniu 
średniej szkoły ogólnokształcącej jut po 
wojnie. Historia wielu krakowian łączy 
sią całkowicie z rozwojem starego t no­
wego miasta pod Wawelem, którym 
przybyły nie tylko dawne przedmiejskie 
osady w nowym wcieleniu, nie tylko No­
wa Huta i wiele innych zupełnie nowych 
dzielnic, ale tei bardzo duto nowych lu­
dzi. Nowych w sensie rozwoju ich zawo-

jest skierowany na przełoże­
nie na język konkretu uchwał 
V Zjazdu i II Plenum. Ozna­
cza to konieczność zmiany 
stosunku do wielu zagadnień 
produkcyjnych. Aby szybciej 
rozwijała się nasza gospodar­
ka musimy nie tylko produ­
kować więcej, ale — i przede 
wszystkim — lepiej i nowo­
cześniej. Wszelkie partykular­
ne interesy wydziałów i od­
działów muszą ustąpić intere­
som ogólniejszym, i to w imię 
dobrze pojętego interesu ich 
załóg.

Partyjna konferencja w 
Głównym Energetyku była 
właśnie taką gospodarską 
rozmową o przyszłości, o trud­
nych zadaniach służb energe­
tycznych i elektrycznych w 
stale unowocześnianym i roz­
budowywanym kombinacie 
leninowskim. Była to też roz­
mowa o tym, jak dalej dosko­
nalić partyjną pracę, by człon­
kowie PZPR jeszcze skutecz­
niej promieniowali na całą 
załogę taką postawą, aby 
wszyscy pracownicy pionu 
aktywnie włączyli się w roz­
wój techniki, by przyspieszali 
jej postęp. Była to rozmowa 
o tym, jak ukierunkować 
działalność partii, by na tym 
odcinku produkcji, jakim, 
jest pion TE. gospodarzyć 
prawdziwie po gespodarsku.

- • ’ • S. N.
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Z problemów racjonalizatorskich

Razem, czy osobno?

Jakie zadania i jak rola w 
rozwoju ruchu racjonaliza­
torskiego w naszej hucie 

przypada administracji, a ja­
ka Klubowi Techniki i na­
cjonalizacji, opartemu na dzia­
łalności społecznej, będącemu 
dobrowolnym zrzeszeniem? 
Kto ponosi większą odpowie­
dzialność za wzloty i upadki 
racjonalizatorskie, czynniki 
administracyjne parające się 
zawodowo ruchem wyr.alaz- 
czym. czy KTIR? I w jakim 
stopniu?

Stop, dość pytań, jakkol­
wiek w rzeczywistości jest 
ich znacznie więcej. Skąd bio- 
rą się takie problemy, skoro 
przepisy w zasadzie określają 
zadania pracowników etato­
wych tzw. wynalazczości, po­
dobnie jak ma swoje ramy 
formalne praca KTiR’ W 
konfrontacji z cod-ler.nym ży­
ciem okazuje się, że praktyka 
przerasta już wiele z tych 
przepisów, że istnieją sytuacje 
typowe dla nowohuckiego 
kombinatu, a nie typowe... dla 
przepisów, z których miejsca­
mi ruch racjonalizatorski w 
naszej hucie co nieco wyrasta. 
Co więcej wyrasta on też z 
aktualnych etatowych możli- 
nnmrrnTpjnfnnnnninniriinninirniiminiiin::

wości na ten cel. Oprzyjmy 
się na stwierdzeniach znanych 
racjonalizatorów. działaczy 
KTiR i często również etato­
wych pracowników wynalaz­
czości.

Opinia pierwsza: działalność 
KTiR musi być planowa, a 
nie zdana na improwizacje. W 
ten sposób tylko zabezpieczy 
ona rozwój techniki w HiL, 
sterowany także administra­
cyjnie. Co więcej musi wią­
zać się z współpracą NOT. Co 
powinien zawierać plan pracy 
KTiR? Ukierunkowanie ruchu 
wynalazczego w myśl założo­
nej tematyki wynalazczej, po­
dyktowanej potrzebami huty, 
planowane zaangażowanie w 
rozwoju konkursów, jako 
środka umasowienia ruchu ra­
cjonalizatorskiego, skupienie 
potencjału myślowego racjo­
nalizatorów wokół tych pro­
blemów huty, które decydują 
c wykonaniu planowych zadań 
produkcyjnych, stale umasa- 
wiar.ie racjonalizatorstwa; ze 
szczególnym uwzględnieniem 
racjonalizatorów - robotników, 
którym trzeba przyjść z fa­
chową pomocą w opracowa­
niu projektów finż. A. Teoeha- 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Uroczysta sesja DRN
z okazji XX-lecia Nowej Huty

ku
1) 
dumą 
które 
krót-

ców. O zadaniach na przy­
szłość mówi szczegółowo pro­
gram wyborczy FJN, określa­
jący konkretne zamierzenia 
na lata 1969 i 1970 oraz ogól­
ne plany na następną 5-latkę.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZFR, Rady Narodowej m. 
Krakowa i własnym serdecz­
ne życzenia i gratulacje zio- 
żył mieszkańcom Nowej Hu-

go się już wkrótce jubileuszu 
kombinatu. Podkreślił donio­
słą rolę Huty im. Lenina, któ­
ra produkuje rocznie 4.2 min 
ten stali, a obecnie wkracza 
w III etap rozbudowy, co 
przyniesie wzrost produkcji 
do około 5,5 min 
rocznie.

Równocześnie z 
kombinatu rozwija się nowe, 
socjalistyczne miasto. Pod­
czas, gdy 23 czerwca 1949 r., 
pierwsze brygady geodetów 
wytyczały granice Nowej Hu­
ty, dziś nasza dzielnica liczy 
ponad 150 tyś. mieszkańców 
i jest chlubą starego Krako­
wa. Posiadamy ponad ICO ty

izb mieszkalnych w nowo­
czesnych blokach, około 270 
ha zieleni. W ciągu minionych

rozbudową

I

ton stali

■

(Dokończenie ze str. 
Radzieckiego. Dziś z 

patrzycie na miasto, 
wyrosło tutaj w ciągu
kich 20 lat. Z okazji tej rocz­
nicy i z okazji Waszej uroczy­
stej Sesji przesyłam Wam ser­
deczne życzenia...”

Wśród wiciu innych tele­
gramów znalazły się też ży­
czenia od ministrów: Wie­
czorka, Motyki, Olewińskiego.

Referat okolicznościowy 
wygłosił przewodniczący Pre­
zydium DRN tow. Tadeusz 
Górski. Przypomniał zebra­
nym szereg dat, faktów, wy­
darzeń z okresu 20 lat istnie-

T-T:'tv i zh1’■»A

Dekoracja odznaczeniem pracownika PBM Newa Huta H. Łęczyń­
skiego. Dokonuje jej zast. przew. Rady Państwa pręt. Mieczysław 
Klimaszewski. Feto J. PODLECKI

23 lat dokonano wiele w sze­
regu dziedzin życia, powa­
żne osiągnięcia zanotować mo­
żna m. in. w dziedzinie zdro­
wia, komunikacji, oświaty, 
kultury. Zmienił się charak­
ter osiedli wiejskich, w któ­
rych mieszka obecnie około 
19 tys. osób. Z gospodarki 
zbożowej mieszkańcy gromad 
przeszli na gospodarkę wa­
rzy wniczc-hodowlaną.

Duże są osiągnięcia, wiele 
jest jeszcze do zrobienia. W 
przyszłości Nowa Huta liczyć 
będzie aż 240 tys. mieszkań-

LATA - LUDZIE - KRZEMIANY

Do nich przede wszystkim
należy przyszłość

dowych i społecznych możliwości. Poten­
cjalni twórcy w rozbudowie krakowskie­
go przemysłu i Życia przyszli też z sa­
mego Krakowa, lub z osad podkrakow­
skich. Rozbudowane zostały siły witalne 
drzemiące w tym mieście i jego przyczól 
kach podmiejskich, których przedwojen­
ny Kraków nie umiałby wykorzystać, ani 
dać szans zasilenia nimi organizmu miej­
skiego. Dla p. Genowefy, dziś instrukto­
ra w Dziale Zatrudnienia i Płac ZRH 
najciekawszą perspektywą przedstawiała 
Nowa Huta — właśnie budująca sią w 
Krakowie. na przekór zaśniedziałym 
niedowiarkom. Pierwszym magnesem by­
ła nadzieja na uzyskanie ciekawej pra­
cy, dobrej roboty — jak określa sama p. 
Genowefa. Dlatego przeniosła się z In­
stytutu Odlewnictwa, w którym odbyła 
pierwszą praktyką w pracy zawodowe).

— Nigdy nie porzuciłabym Krakowa, a 
w ntm osiedla Słonecznego, na którym 
mteszkam. Uważam je za najładniejsze I 
najbardziej zadbane osiedle w Nowej 
Hucie — mówi. Chclalabym, aby najnow­
sze osiedla również miały tyle zieleni i 
kwiatów, były tak wesołe i atrakcyjne. 
Na osiedlach bleńczycklch wybudowano 
juz wiele ładnych bloków mieszkalnych. 
Ale i tam trzeba pomyśleć o kwiatach i 
zieleni, bo bez tego nie miałyby nigdy 
tego uroku jak osiedle Słoneczne ze swo­
ją Aleją Róź.

W trudnych warunkach przemysłu 
dążkiego, w warunkach techniki na co 
dzień o wiele mniej pracuje kobiet, niż 
meteryzn. Cieszy mnie zawsra, gdy 
mam możność rozmowy z kobie­
tą — mieszkanką Nowej Huty i za­
razem pracownicą ciążkiego przemysłu — 
w naszym wypadku hutnictwa. Szukając 
modelu kobiety współczesnej, uczestnicz­
ki wielkich przemian dwudżlestoptecio- 
lecia i ich współtwórczyni znajdują jego 
cechy w każdej z tych kobiet, z którymi 
mogą stą zetknąć na terenie huty, ko­
biet pracujących na równi z męskimi 
ezĘśclami załóg i wnoszących wiele ini­
cjatyw w pracy zawodowej oraz społe­
cznej.

Instruktor Genowefa Góraś określa 
swoją prace zawodową jako bardzo cie­
kawą. Uważa, że dla nowoczesnego 
człowieka cyfry, sta:* styka mają wymo­
wą inną niż niegdyś. Nasuwają wnioski 
odnośnie przeszłośct i wskazują kierunki 
działania na przyszłość, nawet zawierają 
w sobie pewien ładunek poezji. Podobnie 
działalność społeczna daje jej satysfak­
cją. Pełni obowiązki członka komisji re­
wizyjnej KZ partii w ZRH, poprzednio 
była członkiem egzekutywy w swojej OOP 
l następnie w Komitecie Zakładowym. A 
niegdyś w początkach huty, pracowała 
również w Komitecie Fabrycznym jako 
Instruktor. Wszystkie te funkcje wyma-

gają samodzielnego sposobu myślenia i 
działania, poczucia odpowiedzialności. 
Instruktor Genowefa Góraś podkreśla, że 
wszystkie kobiety działające społecznie 
w ZRH na stanowiskach przewodniczą­
cych i sekretarzy Rad Oddziałowych itd. 
wykazują się wielką sumiennością w pra­
cy i inicjatywą. Wysuwa te cechy swoich 
koleżanek na pierwszy plan, nie chcąc by 
ktoś uznał ją za specjalnie wyróżniającą 
się spośród szczuplej ilościowo ale do­
brej załogi kobiecej ZRH.

Wśród licznych zadań społecznych i za­
wodowych nowoczesna kobieta stawia na 
równorzędnym miejscu wychowanie dzie­
ci. Taka jest opinia w tej sprawie p. Ge­
nowefy, której trzynastoletnia córeczka 
Marzenka właśnie otrzymała świadectwo 
szkolne z wyróżnieniem za dobre wyniki 
nauki. Urna je wychowanie dziecka za 
integralną część działalności społeczne), 
bo dla społeczeństwa wychowuje się no­
wego obywatela przydatnego w niedale­
kiej przyszłości krajowi. Nie uważa za 
słuszne stawianie pracy społecznej przed 
wychowaniem młodego pokolenia i włas­
nymi obowiązkami w domu. Uważa, iż 
miana działacza nie wolno zdobywać 
kosztem wychowania dzieci, ale w połą­
czeniu tych zadań, w mądrym ułożeniu 
swoich obowiązków, bez zaniedbania ni­
czego.

Patrząc na moją rozmówczynią zasta­
nawiam się nad cechami wspólnymi dla 
kobiet z huty, z którymi już się zetknę­
łam. Może to zbieg okoliczności, ale 
wszystkie są młode, przystojne, pogodne. 
Myślą bardzo podobnie. Dzięki tej roz­
mowie jestem bliższa modelu, który pra­
gną sobie narysować w dwudzlestoptecio- 
lecle. Kształtują go same kobiety, spoty­
kane codziennie w zawodowej pracy dla 
huty.

I. KOZIELSKA
r.

ty i pracownikom kombinatu 
z okazji ich Święta tow. Jerzy 
Pękala. Na uwagę zasługuje 
również wystąpienie I sekre­
tarza KZ PZFR PBM-u Adol­
fa Roli, który podkreślił 
wkład budowniczych w ogól­
ne dzieło, wkład PBM-u, któ­
ry wraz z Nową Hutą obcho­
dzi jubileusz 20-!ecia.

Wśród wjelu innych życzeń 
dla mieszkańców dzielnicy 
znalazły się i gratulacje od 
Georgija Gradcwa — przewod­
niczącego delegacji bułgar­
skiej. Wręczył on Tadeuszowi 
Górskiemu najwyższe odzna­
czenie honorowe.

Na uroczystej Sesji przy­
znano szereg odznaczeń pań­
stwowych dla najbardziej za­
służonych w pracy zawodowej 
i społecznej. Krzyż Kawaler­
ski Orderu * ’ ‘ - - - - -
otrzymali: 
długoletni 
Stanisław Łachman — jeden 
z pierwszych budowniczych 
Nowej Huty. Franciszek Par- 
lak — pracownik DRN, dzia­
łacz ruchu ludcwćgó, Stefan 
Słysz — pionier budownictwa 
Ncwcj Iluty, aktywny dzia­
łacz partyjny i społeczny, Jan 
Ziela — pracownik PBM.

KUkadziesirt osób otrzyma­
ło Złote, SrclT.ne 
Krzyże Zasługi, 
pracę społeczną dla miasta 
Krakowa, odznaczenia 
Janka Krasickiego.

W części artystycznej Sesji 
wystąpiła — Młodzieżowa Es­
trada Poetycka Domu Kultu­
ry HiL, z programem o Nowej 
Hucie, przygotowanym z oka­
zji jej 20-Iecia.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KW PZPR 
tcw. Czesław Domagała doko­
nał aktu odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej w pierwszym 
bloku na os. Wandy. Napis 
głosi „W tym miejscu rozpo­
częto wielkie dzieło wznosze­
nia Nowej Iluty — symbolu 
socjalistycznych przeobrażeń 
Polski Ludowej: 1949-1969”.

<bg)

Odrodzenia Polski 
Jan Gniewecki — 
działacz partyjny.

i Brązowe 
odznaki za

im.



Str. 4 GLOS NOWEJ HUTY Nr 26 (628)

Razem, czy osobno?
(Dokończenie ze str. 3) 

ris, kierownik Działu Wyna­
lazczości HiL).

Opinia druga: administra­
cja powiną otrzymywać pomoc 
ze strony KTiR w rozwoju 
wynalazczości. W ub. roku 
złoszono w HiL 3.800 wnios­
ków, wobec czego należało 
rozpatrzyć po trzynaści? wnio­
sków dziennie. Ponad 30 proc, 
wniosków zostało odrzuconych 
jako nierealnych itp. KTiR 
powinien tematycznie kiero­
wać ruchem racjonalizator­
skim. Zająć się konkursami, 
których organizowanie istat- 
nio znakomicie... utrudniają 
przepisy ograniczające samo­
dzielność kierownictwa HiL na 
rzecz jednostki nadrzędnej. 
Przy dynamicznym rozwoju 
racjonalizatorstwa w HiL 
brak etatowych możliwości 
zarówno w zakresie doradców 
technicznych jak i wprowa­
dzania w życie wniosków 
(brak ludzi na etatach dla o- 
pracowania dokumentacji i 
wykonania wniosku). KTiR 
musi pomóc przez doradców 
społecznych i pracownie spo­

łeczne, przez współudział w 
organizowaniu brygad wdro­
żeniowych (mgr inż. D. Ga­
jos, gł. inżynier d/s Techniki 
HiL).

Opinia trzecia: KTiR musi 
dbać w pierwszym rzędzie o 
racjonalizatorów, jego celem 
zasadniczym jest obrona inte­
resów racjonalizatorów, za nie­
powodzenia (np. dwóch kon­
kursów na tematy bhp i po­
prawy jakości) nie może od­
powiadać KTiR. Oczywiście 
KTiR współdziała w rozwoju 
racjonalizacji, ale nie może 
być odpowiedzialny za fun­
kcje przypadające w tym za­
kresie administracji (mgr inż. 
K. Grześkowiak wiceprzewo­
dniczący KTiR).

Celowo przytoczyłam różne 
poglądy. Świadczą one o ist­
nieniu na codzień niedomó­
wień, a może nawet sporu. 
Nasza huta znajduje się w 
czołówce racjonalizatorskiej 
hutnictwa polskiego i z pew­
nością kontrowersje te nie wy­
nikają z poszukiwania win­
nego za złe wyniki. Wskazu­
ją jednak na potrzebę uściś­

lenia szeregu zagadnień nur­
tujących wszystkich ludzi w 
kombinacie zajmujących 3ię 
bądź zawodowo, bądź społe 
cenie rozwojem wynalazczoś­
ci pracowniczej. Przyjmujemy, 
że uściślenia zagadnień współ­
pracy między administracją 
huty, jej działam wynalaz­
czości itd„ a KTiR i następnie 
NOT. Albowiem jak zawsze 
najlepszy jest złoty środek, 
który proponuje również sze­
reg odpowiedzialnych ludzi w 
hucie. Dlatego z przyjemnoś­
cią należy odnotować to, o co 
prosili racjonalizatorzy z 
KTiR: trwa nadal konkurs 
jakościowy w hucie, w któ­
rym mało złożono wniosków 
na założone tematy konkurso­
we. Do końca września jest 
jeszcze czas by nadrobić o- 
póżnienie. Zachęcamy racjo­
nalizatorów huty: nagrody są 
wysokie (I zespołowa 15 tys. 
zł, I indywidualna 10 tys. zł, 
a w ogóle nagród jest wiele). 
Mimo dyskusyjnych poglą­
dów na podział ról, zarówno 
administracja jak i KTiR u- 
czynią wszystko, by konkurs 
ten ostatecznie przyniósł sdo- 
dziewane rezultaty. I to bę­
dzie jeszcze jeden krok w kie­
runku jedności działania.

I. KOZ.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego w HiL
Co drugi pracownik kom­

binatu uczył się w mi­
nionym roku w szko­

łach łub na różnorodnych 
kursach! 716 pracowników o- 
trzymało w tym roku świade­
ctwa ukończenia szkół, powię­
kszając tym samym grono ab­
solwentów hutniczych szkół 
do 4233 osób. Wśród nich jest 
już 895 techników, którzy u- 
kończyli przyzakładowe tech­
nika.

Wśród uczniów szkół zgro­
madzonych w hali widowisko­
wo-sportowej na uroczystości 
zakończenia roku szkolnego

była także liczna reprezenta­
cja 1400 pracowników, którzy 
w minionym roku szkolnym 
uzyskali tytuły kwalifikacyj­
ne. Posiada je już 7600 pra­
cowników, wśród nich 2200 
zdobyło tytuły mistrzów w 
zawodzie.

Każdy rok przynosi coraz 
lepsze wyniki nauczania w 
hutniczych szkołach, które 
dorobiły się doskonałej kadry 
pedagogicznej jak i bazy tech­
nicznej: świetnie wyposażo­
nych warsztatów, pięknego 
gmachu szkolnego, który ko­
sztował ponad 40 min zł.
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TPPR przygotowuje się do obchodów
100 rocznicy urodzin W. I. Lenina

(Dokończenie ze str. 2) 
okazji rozmaitych ąuizów. Najlep­
sza droga do zachęcenia wszyst­
kich, nawet niezorganizowanych 
do pogłębiania wiedzy o narodach 
ZSRR.

Pod tym kątem były organizo­
wane tegoroczne Dni Leninowskie 
w hucie przez TPPR. Dlatego 
można dziś pisać o nowym sukce­
sie tej organizacji; pozwalam so­
bie na prowizoryczne obliczenie 
udziału załogi w imprezach Dni 
w hucie na 10 tys. osób. Były to 
wieczornice okolicznościowe, ses­
ja popularno-naukowa dla mło­
dzieży starszych klas ZSZ 1 dla 
ZMS, wyświetlanie filmów w de­
kadzie Filmu Radzieckiego, im­
preza inaugurująca obchody 100 
rocznicy urodzin W. I. Lenina, 
zorganizowana wspólnie z radziec­
kim Domem Kultury w Warszawie 
i TPPR z Radoskórti w Radomiu. 
Następne imprezy, to odbyta wy­
cieczka do Poronina, wyjazdy do 
Pieskowej Skały szlakiem A. Po- 
tiebni, spotkanie młodzieży szkół 
zawodowych HiL z przedstawicie­
lami Armii Radzieckiej w począt­
ku br. i inne.

TPPR w hucie wzmaga swoją 
działalność w związku z Setną ro­
cznicą urodzin W. I. Lenina. Dla­
tego jego plan pracy na drugie 
półrocze br. stawia przed działa­
czami spore zadania organizacyj­
ne. Wybieram największe: VI Ziot 
i Marsz Patrolowy szlakami im.

kpt. A. Potiebni, masowa Impreza 
dla załogi huty. Termin: 7 i 3 
września, br. Już warto o nim po­
myśleć, gdyż poszczególne zarządy 
zakładowe i koła TPPR muszą 
wytypować trzechosobowe druży­
ny, męskie 1 żeńskie — do Marszu 
Patrolowego; zgłoszenia są przyj­
mowane do 31 lipca br. Zlot na­
tomiast odbędzie się jak co roku 
autobusami i stanowić ma pospo­
lite ruszenie załogi huty na szlak 
świadczący o tradycjach przyjaźni 
polsko-radzieckiej sięgających 
wgląb naszej historii ruchów wy­
zwoleńczych.

Przygotowania wcześniejszego ze 
strony organizatorów i przyszłych 
uczestników wymaga druga wiel­
ka impreza TPPR w najbliższych 
miesiącach, to jest nowy Konkurs 
pn. Co wiesz o Rosyjskiej Federa­
cyjnej Republice Radzieckiej. W 
jego półfinałach weźmie udział 12 
drużyn wyłonionych przez koła i 
Zarządy Zakładowe TPPR w hu­
cie. a odbędą się one w listopa­
dzie, finał zaś w pierwszej deka­
dzie grudnia. Zgłoszenia do kon­
kursu będą przyjmowane dc koń­
ca września. To dwa rodzynki wy­
brane z planu półrocznego TPPR.

Popularność TPPR w kombina­
cie z pewnością wzrasta też dzię­
ki współpracy nawiązanej przez 
Towarzystwo z Juventurem i 
wspólnemu organizowaniu wycie­
czek do ZSRR. Wpraw-dzie wycie­
czki trzeba opłacać indywidualnie, 
ale na warunkach dogodniejszych.

od tych, które mają wszystkie 
inne profesjonalnie organizowane 
przez biura podróży. A także po­
byt bywa bardziej urozmaicony 
dzięki ciekawym spotkaniom z 
ludźmi 1 organizacjami radziecki­
mi. Ta forma pracy TPPR będzie 
stale się poszerzać po zdaniu Juś 
wstępnego egzaminu.

Dobry gospodarz lubi podliczyć 
swoje wyniki na półmetku, w 
środku roku. Tak też robi TPPR 
w kombinacie, który zorganizował 
kilka dni temu zebranie wspólne 
ZF z przewodniczącymi Zarządów 
Zakładowych 1 kół z wydziałów 
huty dla podliczenia tego co zro­
biono w br. i co uczynić jeszcze 
należy dla zdynamizowania pracy 
w okresie obchodów 100 roczni­
cy leninowskiej. Powiedziano so­
bie niejedno w dyskusji, która 
mimo sukcesów organizacyjnych 
zawierała nieodzowną krytykę. 
Domagano się ożywienia kół, któ­
re nie dorównują jeszcze do przo­
dujących, mówiono o dobrych, na 
których czele ostatnio plasują się 
Zarządy Zakładowe P-40 i Dyr. In­
westycji oraz kolo przy Dyrekcji 
Naczelnej. Od nich warto czegoś 
jeszcze się nauczyć, choćby atrak­
cyjności form działania 1 przejąć 
inicjatywy. Podkreślano, ź.c po­
moc zc strony organizacji partyj­
nych 1 kierownictw wydziałów za­
wsze pomaga w rozwoju TPPR 
jak to dzieje się w W-3.

(I. Koz.)

Młodzież z ZSZ na uroczystości zakończenia roka «Tkalnego 
w bucie. Foto J. PODLECKI

15 lat SEP
Oddzial nowohucki należy do 

najstarszych w Stowarzysze­
niu Elektryków Polskich, 

które obchodzi właśnie 5C-lecle 
swego istnienia. Zorganizowaną 
działalność rozpoczął SEP w No­
wej Hucie w roku 1954. »5 lat 
temu. W październiku 1954 roku 
w świetlicy małego obiektu nr 
116 — będącego wówczas siedzi­
bą gt. energetyka a obecnie na­
leżącego do Transportu Kolejo­
wego — odbyło się pierwsze ze­
branie elektryków Nowej Huty. 
WtedĄ rozpoczynały działalność 
pierwsze koła SEP w wydziale 
cl. energetyka, siłowni, wydzia­
le sieci i podstacji elektrycznych. 
Geografia kombinatu uległa od 
tamtego czasu kolosalnym przer - 
braź.enlom. Rozwijało się też Sto­
warzyszenie Elektryków, zrzesza­
jąc specjalistów z nowourucha- 
mienych obiektów, z rozrastają­
cych się przedsiębiorstw budu­
jących hutę, z zakładów, które 
powstawały na terenie dzielni­
cy-

Słowo elektryk zatracało swój 
Jednoznaczny sers, w miarę jak 
rozwija się elektroenergetyka.

Hutnicze szkoły znane są 
także ze społecznej aktywno­
ści. Wykonane w minionym 
roku przez ich uczniów czyny 
społeczne przedstawiają war­
tość ponad 100 tys. zł. Wyróż­
nia się szczególnie ZSZ dla 
pracowników młodocianych, 
która zdobyła miano opieku­
na miejsc męczeństwa i pa­
mięci narodowej.

W dniu uroczystości halę 
widowiskową wypełnili do o- 
statniego miejsca uczniowie 
szkół, uczestnicy szkolenia 
wewnątrzzakładowego, zapro­
szeni goście. Orkiestra gra 
hymn. Po powitaniu przez 
zast. kierownika Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego mgr S. 
Wodzińskiego i krótkim refe­
racie szefa Ośrodka inż. J. 
Kasprowskiego następuje naj­
bardziej uroczysty moment: 
ślubowanie młodzieży ZSZ. 
Cała sala śpiewa „Naprzód 
młodzieży świata”, a następ­
nie sekretarz KF PZPR J. No­
wotny, dyr. pracy mgr inż. Ju­
lian Olszowski i poseł K. Ku­
raś wręczają dyplomy 80 ucz­
niom wszystkich szkół, któ­
rzy szczególnie wyróżnili się 
w nauce. W imieniu wyróż­
nionych przemawia Jerzy Po­
łeć, absolwent ZSZ.
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Kilka godzin jazdy — 1 Już 
Ostrawa. Jesteśmy gośćmi 
zakładowej gazety .Iskra", 

pisma witkowickicj huty, z której 
dziennikarzami od kilku już lat 
łączą nas przyjazne kontakty.

Wltkowlcka Huta im. Klemcnta 
Gottwalds jest zupełnie inna od 
naszej. Poza wydziałami metalur­
gicznymi obejmuje również, sze­
roko rozbudowany dział budowy 
maszyn. Stąd też i liczba pracow­
ników — 42 tysiące, co świadczy 
o wielkości zakładu. VZKG ma­
ją już Niebagatelną tradycją — 
140 lat mlnąlo w zeszłym roku 
od chwili powstania tej ostraw- 
skiej'huty. Nic dziwnego więc, ża 
krajobraz wielkich pieców, ko­
minów wtopiony jest w pejzaż 
miasta — niczym na naszym 
Śląsku.

Odwiedzamy zakład numer 3 — 
to tzw. ciężka mechanika. W na­
szej hucie trudno było by zna­
leźć odpowiednik. Główna pro­
dukcja — części do silników o- 
krątowych Schulzera i Burmel- 
stra. Specjalizuje się w Ich pro­
dukcji, cenionej bardzo w świę­
cie witkowicka huta. To właś­
nie stąd pochodziły elementy sil­
nika okrętowego „Queen Mary”. 
Inż. Josef Mitala — nasz prze­
wodnik — Informuje: jeden taki 
element kosztuje 1 milion ko­
ron. Robimy ich w roku sześć­
dziesiąt. To precyzyjna praca, o- 
towiązuje milimetrowa dokład­
ność. Najlepiej świadczy o tym 
zresztą ostatni etap — przygoto­
wanie do wysyłki. Pieczołowicie 
opakowuje się zrolowaną dyktą 
każdy element. Na jednym z nich 
— już gotowym do transportu 
napis „Polsko" odbija się od 
zieleni opakowania. Odbiorcą 
czeskich „żldell” jest m. in. 1 
nasz Cegielski.

Nasze szczególne zainteresowa­
nie wzbudzają jednak tandemy. 
V'iadomo — w I kwartale przy­
szłego roku 1 w naszej hucie wy­
budowany zostanie tandem. Przy­
jaciele z „Iskry” prowadzą 
wiec nas na Stalownię

Z wizyta w Witkowicach

Jedna z komnat zamku na Hradcu.

Martenowską. Pałeczkę szta­
fetową przewodnika obejmuje 
inż. Vladimir Szczerba. To gorli­
wy propagator tandemów. Jego 
relacja to najlepsze potwier­
dzenie zalet tego procesu. Pierw­
szy tandem wybudowano tu w 
zeszłym roku, drugi — w bieżą­
cym. Już trwają przygotowania 
do budowy trzeciego zespołu. 
Wltkowickie tandemy są 70-tono- 
we. Wytop — co godzinę i 15 mi­
nut. Produkcja dwóch tandemów 
daje ilość stall równą produkcji 
6 martenów. Większa wydajność — 
niższe koszty. A 1 walo­
ry jakościowe stall są znacznie 
w yższe.

— Wy będziecie mieli więk­
szy tandem, dwa raty po ISO 
ton — mówi inż. Szczerba. 
Byli tai jui u nas w hucie wa-

si iniynierou-ie, przyglądali się 
jak nam ta tandemowa pro­
dukcja idzie. To jest dobra 
rzecz. Wystarczy dodać trochę 
pieniędzy i przy okazji general­
nego remontu martena — prze­
robić go na tandem. Czysty 
zysk.

Tlenowa lanca niczym ukośna 
strzała, Inaczej niż w konwer­
torze, bo z boku, przebija jeden 
z połączonych pieców. Właśnie 
będzie spust stali. To można o- 
g'ądać w nieskończoność, nawet 
po raz kllkudzlesląty. Snop iskier 
1 potok ognia. Natchnienie dla 
poetów.

Nasi przyjaciele wywożą nas 
na ichni Wawel — Hradec kolo 
Opavy. Piękny, romański styl. 
Właścicielami zamku byli Lich­
nowscy. Ostatni z nich — mece-

nas sztuki, pasjonował się mu­
zyką. Stąd zażyle stosunki z 
kompozytorami, stąd wizyty w 
zamku Dethoveena, Liszta, Paga­
niniego. W powodzi komnat, eks­
ponatów łatwo się zgubić. Ale 
zapamięta się katowskie mlecze 
z wykarbowanyml na nich zna­
kami, świadczącymi o liczbie 
ściętych głów, perskie karabele, 
46 litrowy dzban na piwo, żyran­
dol z jelenich rogów, 303-letnl 
stół o okorowanej średnicy mo- 
dorzewiowego drzewa, z widocz­
nymi słojami, salę koncertową, z 
pozostawionymi jakby przed 
chwilą przez orkiestrę Instru­
mentami, wspaniały 3śo kilogra­
mowy żyrandol z kryształów, 
mieniących się w elektrycznym 
świetle kolorowymi blaskami tę­
czy.

I oto wielka sala z pięknym 
renesansowym stołem. Tu odby­
wają się śluby cywilne. Za jedy­
ne 9A koron mogą w przepięknej 
scenerii przyrzec sobie dozgonną 
miłość nowożeńcy, ci z ’Iradca, 
dla mieszkańców Ostrawy ślub­
na celebra w oryginalnym Urzę­
dzie Stanu Cywilnego kosztuje 
lon koron. To niedrogo jak 
na wspomnienia, które zostają 
na całe życie. Toteż spieszą na 
Htadec oblubieńcy, najczęściej w 
lecle. Ot, w ostatnią sobole aż 
12 par węzeł małżeński obrącz­
kami poparło. Bo też 1 okolica 
tu przepiękna, lesista, a z zamko­
wego wzgórza widok przep.ękny 
się odsłania. Przedsiębiorczy 
Czesi część zamku, a właściwie 
dawną stajnię na super restaura­
cję przysposobili. Mają więc gdzie 
weselni goście wznosie toasty za 
zdrowie młodej pary, która mio­
dowe dni w hotelu zamkowym 
spędzić może, z dala od ludzi.

Niecałe cztery dni i koniec na­
szej wizyty. Dziękujemy Wam 
przyjaciele — Jindro, Milado, 
Jarku, Pavle za serdeczne, życz­
liwe przyjęcie, jakie tylko wśród 
przyjaciół jest możliwe. Do zo­
baczenia w Nowej Hucie!

BRONISŁAWA SOSZKO

teletechnlka, w miarę jak postę­
puje specjalizacja, sprawiająca, 
źe fachowcy z tej samej branży 
mają niemal odrębne zawody.

Obecnie oddział SEP w Nowej 
Hucie skupia ponad Sie człon­
ków 
Nieznacznie zmieniał się 
skład aktywu 
chiwalnych 
protokołach 
z najdziemy 
nam znane 
wa Gaja, 
nickiegą. 
Antoniego 
sława Szeligi, 
tlowśkiego, 
Jana 
wskiego, Ludwika Mikrusa, 
przede wszystkim oni byli przez 
15 lat Inicjatorami i organiza­
torami pracy, kół, sekcji, całe­
go oddziału, który ma na swym 
koncie pokaźny dorobek. M. in. 
wiele konferencji naukowych, 
spotkań z wybitnymi specjalis­
tami, narad, odczytów, wycie­
czek naukowo-poznawczych, słu­
żących doskonaleniu 1 aktuali­
zacji wiedzy członków SEP. 

Wiedzy, która nie jest przecież 
tjiko sprawą osobistych ambicji 
ale decyduje w ogromnym stop­
niu o dobrym funkcjonowaniu i 
postępie techniki w zakładach 
w których członkowie SEP pra­
cują.

Dowodem uznania dla owoc­
nej działalności społecznej i 
naukowej SEP w- Nowej Hucie 
były liczne odznaczenia, wręczo­
ne jego aktywistom na urtc*ys- 
tej sesji, zorganizowanej z okazji 
15-lecia pracy organizacji. Dyr. 
PPB HiL J. Lipski w imieniu 
ministra budownictwa 1 prze­
mysłu materiałów budowlanych 
udekorował Odznakami Budowni­
czego Huty Im. Lenina inżynie­
rów Wiesława Ciechanowicza 
(HiL), Zygmunta Groblę (Hl-RJ, 
Stanisława Kuchtę (HiL). Ludwi­
ka Mlkruta (HiL), Kazimierza 
Szymańskiego „Elraont” i Henry­
ka Tucholskiego (..Elektropro- 
jekt"). Honorowymi odznakami 
NOT 1 SEP wyróżnieni zostali 
inż. Inż. Edward Garicia, Stefan 
Popławski, Jerzy Gierz, Zer.on 
Clsoń, Wojciech Stanisławski, 
Stefan żołądż, Tadeusz SkaIOń, 

aktywnie 
SEP o— 

medale a
Ta spora VII-VIII”.

skupia ponad S5S
1S kołach zakładowych, 

tylko 
organizacji. W ar- 
dokumentach, w 
pierwszych zebrań 
nazwiska dobrze 

tło dziś: Mieczysta- 
Wlodzinńerza Karbow- 
Adama Miączyńskiego, 

Samkowicza, Siani- 
Ludwika Swia- 

Jerzego Warzechy, 
Holki, Wojciecha StanisU- 

To
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Jerzy Chrostek. 15 
działających członków 
trzymało pamiątkowe 
50 — bony książkowe.

liczba wyróżnień świadczy o 
tym. że jest to organizacja, w 
której nie ma „malowanych” 
członków, w której każdy za­
znacza swą przynależność dzia­
łalnością na miarę swych możli­
wości.

W uroczystej części sesji 
SLP-owcy gościli przedstawicieli 
AGH. dyrekcji i organizacji poli­
tyczno-społecznych HiL 1 Innych 
nowohuckich przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Następnie przedmiotem obrad 
były specjalistyczne referaty 
przygotowane przez członków 
nowohuckiego SEP; mgr inż. Ta- 
lieuaza Fraacaaka, dr. int. Ed­
warda Garścię, mgr inż. Stani­
sława Stanka, lni. Wojciech* 
Stanisławskiego, Int Jani Holkę, 
lr.t. Adolfa Węclawa, inż. Ceza­
rego Laskowskiego. Tematem re­
feratów były m. in. niektóre 
problemy modernizacji elektro­
energetyki, ochrona powietrza, 
kierunki automatyzacji w Hucie 
im. Lenina. A także:
neść bada wczo-dośwlaoczalna 
Elektromontażu 1 
przedsiębiorstwa 
kombinatu, rozwój 
wy ucieplownienia 
rozwój mechanizacji i automa­
tyzacji w przemyśle tytoniowym 
na przykładzie ZPT — Czyzyny).

(n)
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działal- 
w 

udział tego 
w budowie 
i perspekty- 
Nowej i luty,

ZBoWiD HiL DZIECIOM

Ciekawą inicjatywę wysu­
nął Zarząd Fabryczny 
ZBoWiD w hucie. Posta­
nowił zorganizować dla no­

wohuckich dzieci cykl projek­
cji filmowych w swym klu­
bie na os. Górali. W ramach 
akcji „Wakacje w mieście” 
wyświetlane będą w klubie o 
godz. 17 i 18.30 następujące 
filmy o tematyce wojennej, 
„Czterech pancernych i pies”: 
30 bm. i " “
nad Odrą” i „Czterech 
cernych i pies", 1 lipca i 12. 
VIII — „Bitwa o Wał Pomor­
ski" i „Czterech Dancernych 
i pies II". 2 lipca i 13. VIII — 
..Kurs na Narwik" i ..Czterech 
pancernych i pies HI”, 3 lipca 
i 14. VIII — „Westerplatte" i 
..Czterech pencernych i pies 
IV", 4 lipca i 15. 
„Czterech pancernt-ch 
V-VI”, 5 lipca i 16. 
..Czterech pancernych

11. VIII — „Bitwa 
pan-

VIII — 
i pies 

VIII — 
i pies 

(Jd)

Spływy kajakowe na Pilicy i Dunajcu
Z okazji 20-leeia Przedsiębior­

stwa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Hula oraz dla uczczenia 
ZS-lecia PRL, PBM zorganizował 
spływ kajakowy Pilicą. Na pro­
gram tej kilkudniowej imprezy 
złożyło się m. in. zwiedzanie ruin 
gotyckiego zamku i starego dwo­
ru w Bąkowej Górze nad Pilicą, 
Sulejowa i Podklasztorza. Zakoń­
czenie spływu nastąpiło obok wsi 
Swoleszowice, pod pomnikiem 
partyzantów, poległych tam w 
1943 r.

W spływie brało udział « kaj»-

ków dwuosobowych 1 1 jedno­
osobowy PB.M.

*
W XXVIII międzynarodowym 

spływie kajakowym na Dunajcu 
z PBM-u startowało s załóg w ka­
tegorii kanadyjek. Załogi te za­
jęły: Vil, XI, XIV, XVI, XVII 
miejsca. Najlepszą załogę PBM-u 
stanowili J. Łukomski i K. Iwic- 
ki. Załogi te płynęły na sprzęcie 
z mas plastycznych, wykonanym 
w warsztatach przedsiębiorstwa.

im)
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Zespół piłki ręcznej Hutni­
ka — mistrz krakowskiej ligi 
okręgowej — weźmie udział w 
turnieju o wejście do II ligi. 
Turniej odbędzie się w Nowej 
Hucie — na stadionie Kraku­
sa — a poza Hutnikiem w 
rozgrywkach uczestniczyć bę­
dzie mistrz okręgu rzeszow­
skiego LZS Nowosielce oraz 
mistrz okręgu lubelskiego 
(organizatorzy nie znają je­
szcze jego przynależności klu­
bowej).

Program turnieju przewidu­
je w sobotę 28 czerwca jedno 
spotkanie o godzinie 17,15 oraz 
w niedzielę 29 czerwca dwa 
mecze: o godzinie 10.00 i 16.00. 
Losowanie odbędzie się przed 
turniejem. Organizatorzy a-

pełują do ■wodzów, a zwłaszcza 
do młodzieży, o sportowe za­
chowanie się na widowni.

Dwie pierwsze drużyny z 
tego turnieju awansują do II 
ligi. Od zbliżającego się se­
zonu 1969/70 
utworzona I 
na 4 grupy, 
py, w której 
drużyny z okręgu 
skiego, wejdą zespoły, które 
występowały do tej pory w 
krakowsko - rzeszowsko - lu­
belskiej lidze międzywojewó­
dzkiej, dwie drużyny z turnie­
ju nowohuckiego oraz cztery 
najlepsze zespoły śląskiej li­
gi okręgowej — łącznie 12 
drużyn.

zostanie bowiem 
liga, podzielona 

Do trzeciej gru- 
grać będą m. in. 

krakow-

Zakończyły się rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi tenisa sto­
łowego, zakończył się sezon w 
tej dyscyplinie sportu. Zespół 
Hutnika występował w I li­
dze, podobnie jak w poprzed­
nim sezonie. Tyle że w osła­
bionym składzie. Służbę woj­
skową pełni bowiem jeden z 
czołowych zawodników Cze­
sław Knapik.

Mimo tego osłabienia no- 
wohucianie uzyskali wyniki 
nie gorsze niż rok wcześniej. 
W I lidze wygrali — podobnie 
jak w poprzednim sezonie — 
13 spotkań, a przegrali — 9. 
Stosunek małych punktów o- 
siągnęli nawet korzystniejszy 
— 107:88 wobec 104:88 w po­
przednim sezonie. Poziom czo­
łówki jednak wyraźnie się 
wyrównał. Toteż gdy w pó­

przednim sezonie te rezulta­
ty zapewniły Hutnikowi 
czwarte miejsce, w bieżącym 
roku nowohucianfe uplasowali 
się na 5—6 pozycji.

Na tegoroczne wyniki 
pracowali: Petek — 45 
któw, Chajdecki — 29 
któw, Ratzko — 13 pkt., Ratz- 
ko — Chajdecki w grze mie­
szanej — 13 pkt. (wyraźna po­
prawa w porównaniu z po­
przednim sezonem) i Kij — 7 
pkt.

W okręgu krakowskim Hut­
nik odzyskał pierwsze miej­
sce w punktacji współzawod­
nictwa międzyklubowego i 
przejął z rąk Wandy puchar 
przechodni Krakowskiego O- 
kręgowego Związku Tenisa 
Stołowego, przyznawany co 
roku najlepszemu klubowi.

pun- 
pun-

Piłkarki Wandy w I lidze

Lekkoatleci jadą na Węgry
Jak pamiętamy, w zawo­

dach lekkoatletycznych zor­
ganizowanych u nas z okazji 
Dnia Hutnika, uczestniczyła 
również grupa zawodników 
węgierskich. Byli to członko­
wie klubu Kohasz z Ozdu (w 
pobliżu Miszkolca). Klub ten 
obchodzi obecnie 60-lecie 
swego istnienia. W związku z 
jubileuszem zorganizowanych

zostanie szereg imprez spor­
towych ,m. 
atletyczny, 
fanie udział 
zawodników
tycznej Hutnika, rewizytując 
tym samym 
koatletów. 
przebywać 
grzech od 4

in. miting iekko- 
W mitingu we- 
17 zawodniczek i 
sekcji lekkoatie-

Po rocznym pobycie w II lidze, 
zespół piłki ręcznej Wandy po­
wrócił w szeregi ekstraklasy. Ser­
decznie gratulujemy zawodnicz­
kom, trenerowi i kierownikowi 
sekcji, życząc Jak najlepszych wy­
ników w rywalizacji z najlepszy­
mi zespołami krajowymi.

w finałowym turnieju, który 
odbył się w Nowej Hucie, Wanda 
po pechowej porażce z Lechlą 
Dzierżoniów 9:11 (5:4), wygrała
następnie ze Startem Opole 12:8 
(4:3) 1 w decydującym pojedynku

pokonała AKS Chorzów 5:4 (3:4).
Wszystkie mecze miały wyrów­

nany, zacięty przebieg. Wanda 
przegrała nieznacznie z Lechlą 
Dzierżoniów, a więc z drużyną, 
którą dwa tygodnie wcześniej po­
konała w Dzierżoniowie.

Wśród najcelniej strzelających 
zawodniczek turnieju znalazły się 
również nowohucianki: Lidia Wal­
czyk — 10 bramek (pierwsze 
miejsce na liście najlepszych 
strzelczyń) oraz Dziuba — 7 bra­
mek.

„Antyk wiecznie żywy...” — tymi słowami rozpoczął swe krótkie 
wystąpienie dyrektor III Liceum im. J. Kochanowskiego w Nowej 
Hucie na zakończenie wieczoru poświęconego kulturze antycznej. 
Potwierdzeniem tych słów były rzęsiste brawa, jakie otrzymali 
wykonawcy utworów Homera, Sofoklesa, Horacego, a w drugiej 
części J. Kochanowskiego i S. Wyspiańskiego. Jako recytatorzy 
i chór wystąpili uczniowie Liceum zrzeszeni w Kółku Dramatycz­
nym. Na podkreślenie zasługuje doskonałe przygotowanie wyko­
nawców, piękne stroje oraz szczególnie doskonała gra głównej 
wykonawczyni programu Małgosi MARZYNSK1EJ. Oczywiście nie­
mała w tym zasługa opiekunów Kola p. mgr J. KABLOWEJ, która 
obok przygotowania wprowadziła do programu wiele własnych te­
kstów, mgr POHYLCZUK i prof. ZURKA. I oni również otrzyma­
li nie mniej rzęsiste brawa oraz wiązanki kwiatów.

Przyznać należy, iż Liceum J. Kochanowskiego godnie kultywuje 
tradycje swego imiennika, rozszerzając dawną kulturę, będącą na­
dal wzorem i natchnieniem nie tylko dla humanistów.

Tekst i foto JANUSZ PODLECKI

węgierskich lek- 
Ekipa Hutnika 
będzie na 
do 8 lipca.

Wę- Trzecie Igrzyska Sportowe Hoteli

Puchar Nowej Huty
dla zawodników Jachtklubu

IliL. Ta bardzo ciekawa 
3 lata temu była nowo- 
skalę krajową. Jak do- 
zorganizowania tej cie-

przez 
była

Z świeckiej uroczystości nadania imienia dziecku w Urzędzie 
Sianu Cywilnego w Nowej Hucie. Agnieszka, Iwona Micnnowicz 
jest córką Janiny i Bogdana. Honorowymi opiekunami dziecka są 
Iwona Osuchowska — pracownik służby zdrowia i Tadeusz Kubi- 
szewski — wiceprzew. ZD ZMS. Uroczyste nadanie imienia dziecku 
przez kierownika USC M. Szkodnego odbyło się w obecności I sekr. 
KD PZPR tow. Tadeusza Nowickiego i przew. Prez. DRN tow. Ta­
deusza Górskiego. Foto J. BROŻEKNa wodach Wisły w Mogi­

le odbyły się w niedzielę za­
wody żeglarskie, zorganizowa­
ne z okazji 25-1-ecia PRL i 20-

Z MISTRZOSTW WKZZ
Deszcz i rozmiękła bieżnia 

utrudniały organizację indy­
widualnych mistrzostw WKZZ 
Kraków w lekkoatletyce. W 
tych warunkach i wyniki nie 
mogły być rewelacyjne. Wśród 
najlepszych znaleźli się rów­
nież reprezentanci Hutnika: 
Gurbaia w biegu na 200 m 
kobiet zajęła pierwsze miej­
sce rezultatem 26,2. Pierwsze 
miejsce zajął również Grabo­
wski w biegu na 400 metrów 
przez płotki wynikiem 55,3.

lec ta naszej dzielnicy. W pun­
ktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zdobyli zawodnicy 
Yachtklubu Budowlani 1 im 
przypadl w udziale Puchar 
Nowej Huty.

Indywidualnie w klasie 
Finn zwyciężył Małecki (AZS 
Kraków), w klasie Hornet za­
łoga Knap-Bałdun (Yacht- 
klub Budowlani), w klasie OK 
Dir.ghy — Salwicrak (Yacht- 
klub Budowlani) i w klasie 
Cadet — załoga Czarnocki — 
Duchnowski (również Yacht- 
klub Budowlani).

Po raz trzeci rozgrywane są w 
roku bieżącym Igrzyska Spor­
towe Mieszkańców Hoteli Robot­

niczych 
Impreza 
ścią na 
szło do
kawej imprezy, kto jest jej orga­
nizatorem? Z tym pytaniem zwra­
camy się do kierownika organi­
zacyjnego lenysk — WŁADY­
SŁAWA PRZEPOLSKIEGO.

KOMUNIKAT

Biblioteka Zakładowego Domu 
Kultury „Budowlanych” PPB HiL 
zawiadamia wszystkich swoich 
czytelników, że od 30 czerwca 
do 15 września, z powodu urlo­
pów pracowników zostały zmie­
nione godziny otwarcia biblioteki: 
poniedziałek, środa i piątek od 
godz. 15 do 20, sobota od 14 do 18.

Potrzeba efektywnego wyko- 
rzyslania wolnego czasu 
pracowników kombinatu 
przedmiotem wielu narad i spot­
kań działaczy TKKF. Zdawano 
sobie sprawę, że spartakiada 
kombinatu i działalność statuto­
wa to mało. Dlatego przy współ­
udziale RZK, ZF ZMS i Oddziału 
Kwater Zbiorowych postanowio­
no zorganizować Igrzyska. Po­
czątek był trudny. Kilka konku­
rencji i tylko 1G0 uczestników. W 
roku ubiegłym było już dużo le­
piej; 9G00 uczestników i 9 konku­
rencji.

— Jak przebiegają igrzyska w 
roku bieżącym, w jakich rozgry­
wane są konkurencjach?

— Igrzyska rozgrywane są w na­
stępujących konkurencjach: sza­
chy, tenis stołowy, podnoszenie 
ciężarka, strzelanie z wiatrówki, 
piłka siatkowa, kometka, rzut 
granatem, przeciąganie liny i w 
dwuboju. Chcemy, aby w bieżą­
cym roku startowało 12 0C0 mie­
szkańców hoteli, (gra)

do 
re-

„URODA” W NOWYM 
SALONIE

W ub. piątek został oddany 
użytku — po gruntownym
moncie i przebudowie wnętrza — 
piękny, nowocześnie wyposażony 
salon fryzjerski Nowohuckiej 
Spółdzielni „Uroda", mieszczący 
się w bloku siódmym Osiedla 
Centrum „C”.

Lokal został wyposażony w do­
skonale działającą klimatyzację, 
dobre oświetlenie, nowe suszar-

ki, lustra,, ora£ odpowiednie za- 
plećze dla obsługi, w przytulnie 
urządzonych dwóch poczekalniach 
można nie tylko obejrzeć czaso­
pisma i żurnale mody polskiej 1 
zagranicznej, ale w najbliższej 
przyszłości będzie tu podawana 
kawa.

Klientelę bywającą w tym za­
kładzie przed pół rokiem, ucie­
szy na pewno fakt, że powróciła 
tu w komplecie cala poprzednia 
obsługa, wzmocniona jeszeże o 
dodatkowe siły pomocnicze, (kp)

TECHNIKUM
HUTNICZO-MECHANICZNE 

ZWYCIĘŻYŁO
W SPARTAKIADZIE 

SZKOLNEJ
W poprzednim numerze poda­

liśmy wyniki szkół podstawowych, 
uzyskane w spartakiadzie szkol­
nej Nowej Huty, zorganizowanej 
w 20-lecie naszej dzielnicy. Dziś 
chcemy uzupełnić tę inżorn.ację, 
podając rezultaty sportowej ry­
walizacji szkół średnich. Otóż 
pierwsze miejsce w punktacji n- 
gólnej zajęło Technikum Hutni- 
czó-Mechaniczne przed XII Li­
ceum Ogólnokształcącym 1 Tech­
nikum Elektrycznym.

Zakończenie szkolnej spartakia­
dy stało się swego rodzaju świę­
tem 
wców.
czyi
Komitetu Kultury Fizycznej i 
rystyki Włodzimierz Reczek. 
sportowej defiladzie odbył 
mecz piłki nożnej pomiędzy 
prezentacją szkół Nowej Huty 1 
reprezentacją szkół pozostałych 
dzielnic Krakowa. Wygrali no­
wohucianie 2:1.
w tym samym dniu odbyło się 

spotkanie nauczycieli 1 działaczy 
sportu szkolnego, w czasie spot­
kania wręczone zostały " ‘
Zarządu Głównego 
Związku Sportowego, 
za pracę 
szkolnego, 
kierownik 
Prezydium DRN w Nowej Hucie 
Tadeusz Bras, dyrektor Techni­
kum Elektrycznego Michał Osie­
cki. nauczyciele — Jadwiga Krze­
mińska. NorWert Bożych, Tadeusz 
Król oraz działacze Hutnika, za­
służeni dla rozwoju współpracy 
hutniczego klubu z Międzyszkol- I 
nym Klubem Sportowym Krakus I 
— wiceprezes Jerzy Findysz i se- j 
kretarz Aleksander Barnaś.

sporiowym ucznlów-sporto- 
W uroczystości uczestnt- 
przewodniczący Głównego 

Tu­
po 
się 
re-

odznaki 
Szkolnego 
przyznane 

nad rozwojem sportu 
Odznrki otrzymali: 
Wydziału Oświaty

I
I

i

Za cmentarzem poległych na 
Porytowym Wzgórzu par­
tyzantów rozciąga się łąka.

Z tow. MIKOŁAJEM KUNIC­
KIM „Muchą” — dowódcą od­
działu polsko-radzieckiego, 
który stoczył w tym miejscu 
krwawą bitwę z hitlerowcami 
— idziemy nad rztczkę Bran- 
wię. Wije się ona wśród la­
sów. Ma wysoki urwisty brzeg 
i ciemną toń.

— Ta rzeka, mówi nasz 
przewodnik po polu bitwy. 
spłynęła w pewnym momencie 
krwią. W zaroślach na brzegu 
zaczaili się partyzanci, oczeku­
jąc tutaj Wroga. Nie pomylili 
się. Atakujący Niemcy i ich 
sługusy Własowcy próbowali 
na koniach sforsować Branwię. 
Nasza czata zgotowała iłn 
krwawą łaźnię. Huraganowy 
ogień zdziesiątkował szeregi: 
rzeczka zapełniła się wnet tru­
pami ludzi i koni. Wróg 
stał znad Branwi odparty, 
niósł duże straty.

do pnia swój rkm. Ukryty 
wśród gałęzi miał świetne po­
le ostrzału. Partyzanckie ku­
kułki mocno dały się hitle­
rowcom we znaki. Ale straty 
też mieliśmy duże.

Niejeden nasz partyzant po­
niósł śmierć na drzewie, ale 
wróg go nie odkrył. Pozostał 
więc przywiązany do pnia i 
dopiero teraz po Idach, zda­
rzało się parokrotnie, że na 
ścinanych drzewach odkrywa­
no... ludzkie szkielety. Tak gi-

kał trafienia polskiego woźni­
cy, celował tylko do hitlerow­
ców. Rozległa się seria. Wszy­
scy zginęli. Zbiegli się wnet 
Niemcy. Mein Gott! Skąd te 
strzały? Rozglądali się bacznie 
w-okół, ale nie spostrzegli sta­
nowiska strzeleckiego. Dopie­
ro gdy posadzili w bryczce 
swych poległych oficerów, gdy 
zbadali tor pocisków, odkryli 
partyzancką kukułkę na drze­
wie. Z wściekłością zasypali 
drzewo gradem kul. Wystrze-

A-

broni, hu-

Partyzanckie kukułki

zo- 
po-

Nie poszliśmy jednak na 
mo Porytowe Wzgórze, zaczął 
bowiem mżyć deszcz. Wysoka 
trawa groziła 
przemoczeniem, 
leśną dróżką z powrotem. W 
pewnym momencie tow. Ku­
nicki nas zatrzymał. Wskazał 
rosnącą przy drodze wysoką, 
samotną sosnę. Tu była jedna 
z partyzanckich kukułek — 
powiedział.

— Na drzewach „instalowa­
li” się często nasi partyzanci, 
którzy z góry razili wroga. 
Żołnierz przypinał się pasem 
do drzewa, przywiązywał też

sa-

całkowitym 
Wracaliśmy

Zbowidowcy huty
na polach partyzanckich bitew

nęli dla Ojczyzny żołnierze 
Polski Podziemnej, nieznant 
bohaterowie, którzy nie mają 
nawet mogił.

Czy uwierzycie, że walki na 
Porytowym Wzgórzu były tak 
zażarte, wystrzelano tyle po­
cisków, iż drzewa dosłownie 
„naszpikowane" zostały stalą 
i ołowiem. Nie chcą nawet i 
dziś brać tartaki drzewa z tej 
okolicy. Parę już bowiem razy 
pękły piły natrafiając na stal...

Na sośnie tej — wskazał 
tow. Kunicki samotne drze­
wo — była partyzancka ku­
kułka.. Na drogę wtoczyła się 
w czasie bitwy bryczka, w 
której siedziało paru oficerów 
niemieckich. Tutaj zatrzymał 
ich żołnierz: dalej nie jedzcie, 
droga znajduje się pod ogniem 
bandytów.

Żołnierz ukryty na czubku 
sosny dobrze wymierzył. Uni-

liii tysiące pocisków, siekli na 
ślepo z karabinów maszyno­
wych. Ale partyzant nie spadł 
im do nóg. Po pnlu drzewa 
spłynęła na dół krew...

Oddaliśmy hołd nieznanemu 
żołnierzowi z lasu. Myślę, że 
drzewo stanowi cenną pamiąt­
kę, świadectwo bohaterstwa i 
poświęcenia polskich party­
zantów. Otoczone być powin­
no opieką na równi z wszyst­
kimi pamiątkami tamtych wy­
darzeń sprzed 25 laty.

Janowskich zostały tutaj pow­
tórnie otoczone przez duże 
siły wroga. W „kotle” znala­
zły się oddziały walczące pa­
rę dni temu nad Branwia: 
Alowcy, żołnierze BCH,
kowcy ze zgrupowania mjr 
„Kaliny”, partyzanci radziec­
cy.

21 czerwca rozgorzały walki. 
Las wypełnił się znów jazgo­
tem maszynowej
kiem granatów i wybuchają­
cych min. Po paru dniach 
walki zapadła decyzja prze­
dzierana się w kilku kierun­
kach, torowania sobie drogi z 
okrążenia — ogniem. Udało 
się to, ale oddziały polskie i 
radzieckie poniosły duże stra­
ty. Największe — zgrupowanie 
AK mjr „Kaliny”, który nie 
mógł się zdecydować na 
wspólny szturm. Pozostał ze 
swymi ludźmi w puszczy. Od­
dział został rozbity, mało kto 
ocalał z pogromu.

Pochylamy się nad krzyża­
mi, Czytamy nazwiska. ZOFIA 
WEJMAN, która walczyła też 
w tvch stronach, znalazła gro­
by swych kolegów, młodych 
chłopców. Stoi milcząco nad 
mogiłami. W oczach jej szklą 
się łzy. A tow. Kunicki doda­
ją: sa tutaj i moi ludzie, jest 
sanitariuszka, która tak dziel­
nie ratowała rannych party­
zantów.

Cześć poległym! Pamięć o 'teresujące wspomnienia. Przed 
nich zawsze będzemy nosić w 
sercach. Opowiadać będziemy 
o nich młodzieży szkolnej pod­
czas odbywanych w Klubach 
ZBoWiD HiL lekcji wycho­
wawczych.

czeństwem Polaków, w słyn­
nej Zamojskiej „Rotundzie”. 
Tutaj urządzili hitlerowcy je­
den z rozsianych po Zamoj- 
szczyźnie obozów zagłady. Sta­
re fortyfikacje w kształcie ro­
tundy. W potężnych murach 
— cele. Po lewej stronie dzie­
dzińca — posiekany kulami 
mur, miejsce egzekucji Pola­
ków.

W Zamojskiej „Rotundzie” 
poniosło śmierć ponad 40 tys. 
ludzi. Tutaj więzieni byli I 
rozstrzeliwani mieszkańcy Za- 
mojszczyzny, wysiedleni z 
miast i wsi aby zrobić miejsce 
niemieckim kolonistom. Mało 
kto uniknął śmierci, niewielu 
z tych którzy przekroczyli 
bramę „Rotuudy”, ocalało.

Dziś urządzono tutaj wstrzą­
sające muzeum martyrologii. 
W celach — umieszczono licz­
ne tablice z nazwiskami po­
mordowanych. Opiekę nad 
tym pomnikiem sprawują or­
ganizacje i stowarzyszenia, 
młodzież, harcerze. Rotunda u- 
trzymana jest wzorowo. Jakże 
mocno przemawia!

*
Żegnamy się z tow. Kunic­

kim „Muchą”. Dziękujemy mu 
za oprowadzenie po polach 
partyzanckich bitew, za in-

Pod Osuchami

I znowu pomnik na skraju 
lasu. Znowu rzędy jednako­
wych białych krzyży. Jesteśmy 
we wsi Osuchy gdzie w czerw­
cu 1944 roku rozegrała się ko­
lejna wielka partyzancka bit­
wa ty okrążeniu (Puszcza Sol­
ska). Oddziały, które wyrwa­
ły się z pierścienia w Lasach

W Zamojskiej „Rotundzie"

Zatrzymajmy się następnie 
w miejscu uświęconym mę-

samym odjazdem słyszę pro­
śbę: są ludzie z mojego od­
działu w Nucie. Pozdrówcie 
tow. LECHA SZYMONOWI- 
CZA i sanitariuszkę ZOFIĘ 
POLAŃSKĄ. Pozdrówcie 
wszystkich towarzyszy broni!

JERZY DANEK
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Fabryczny ZMS podsumował rok szkoleniowy kazał w imieniu ZW ZMS tow. 
Oklej ak. ZMS w Hucie im. Le-

Odznaczenia im. Janka Krasickiego 
dla działaczy młodzieżowych HiL

Spotkanie wyróżniających 
się słuchaczy, wykładow­
ców i czołowego aktywu 
zakończyło rok szkoleniowy w 

fabrycznej organizacji ZMS. 
Na uroczyste podsumowanie 
kształcenia ideowo-politycz- 
nego, które odbyło się 21 bm. 
w Ognisku Młodych przybyli 
m. in. wiceprzewodniczący ZW 
ZMS tow. A. Oklejak, prze­
wodniczący RR tow. E. Cisow­
ski, sekretarz RR tow. T. Blo- 
da, kier. Wydz. Szkolenia ZW 
ZMS tow. M. Durek.

Ocenę przebiegu szkolenia 
przedstawił w imieniu Prezy­
dium ZF ZMS przewodniczą­
cy ZF tow. Roman BrągieL 
Stwierdził on, że praca ideo- 
wo-kształceniowa w fabrycz­
nej organizacji ZMS w ubieg­
łym roku uległa dalszej po­
prawie. Swym zasięgiem obję­
ła ona prawie wszystkich 
członków organizacji. Rozdzie­
lenie zebrań szkoleniowych od 
zebrań organizacyjnych spo­
wodowało podniesienie na 
wyższy poziom zajęć szkole­
niowych w kołach. Tematycz­
nie obejmowały szkolenia w 
kołach podstawowe zagadnie­
nia wiedzy politycznej, dysku­
towano na nich dokumenty V 
Zjazdu PZPR, zapoznano mło­
dzież z zasadami ordynacji 
wyborczej.

Wprowadzono zasadę, że 
każdy nowoprzyjmowany do 
ZMS młody człowiek otrzymu­
je legitymację dopiero po za­
poznaniu się z tradycjami, za­
sadami statutowymi i główny­
mi kierunkami działalności 
związku, czemu służyły comie­
sięczne szkolenia dla nowo- 
wstępujących.

Poważne znaczenie w kształ­
ceniu ideowym ma organizo­
wana przez ZMS akcja spot­
kań i odczytów. Szczególnie 
dobrą tradycją są powszechne 
już spotkania młodzieży ze 
ZBoWiD-owcarHi. W tej dzie­
dzinie pracy wyróżnił się ZZ 
ZMS w Pionie Głównego E- 
nergetyka. Również dzialal- 
nośń oświatowa Ogniska Mło­
dych, gdzie conajmniej raz w 
tygodniu organizowano cieka­
we prelekcje, spotkania i od­
czyty — miała szerokie grono 
odbiorców. Ta działalność, ad­
resowana również do niezorga- 
nizowanej młodzieży, ma po­
ważne walory wychowawcze.

Szczególnie dużej pomocy u- 
dzieliły organizacje partyjne 
zetemesowcom przy organizo­
waniu szkolenia. Lektorzy KF 
i KZ PZPR obsłużyli zdecydo­
waną większość zajęć w ko­
łach.

Mówiąc o planach na rok 
przyszły tow. Brągiel podkre­
ślił, że treścią zajęć przyszło­
rocznych będzie zapoznanie 
młodzieży z dorobkiem 25-le- 
cia PRL oraz z twórczością i 
życiem W. I. Lenina.

Przewodniczący ZF ZMS 
stwierdził również, że wiele 
wysiłku włoży ZF ZMS w roz­
winięcie wśród aktywu samo-

kształcenia. Dziś aktywista, to 
nie tylko dobry organizator, to 
także człowiek o dużej wiedzy 
społeczno - politycznej, umie­
jący znaleźć argumenty w dy­
skusji, motywację swego dzia­
łania.

Występując w imieniu egze­
kutywy KF PZPR tow. Cisow­
ski wysoko ocenił pracę zete- 
mesowców nad podnoszeniem 
poziomu wiedzy społecznej 
młodzieży. Komitet Fabrycz­
ny nadal będzie otaczać tro­
skliwą opieką poczynania ZMS, 
szczególnie na odcinku kształ­
cenia ideowego.

Również pozytywną ocenę 
pracy fabrycznego ZMS prze-

nina — powiedział on w swym 
wystąpieniu — należy do czo­
łowych organizacji w woje­
wództwie krakowskim. Inicja­
tywy hutniczej organizacji 
młodzieżowej, również w dzie­
dzinie przekazywania młodzie­
ży wiedzy społecznej należą 
do przodujących.

Następnie wręczono odznaczenia 
im. Janka Krasickiego byłym dzia­
łaczom młodzieżowym, dziś poma­
gającym organizacji, wypróbowa­
nym przyjaciołom młodzieży. Sre­
brne odznaczenia otrzymali tow. 
tow. EDWARD CISOWSKI prze­
wodniczący Rady Robotniczej, TA­
DEUSZ BLODA sekretarz Rady 
Robotniczej i MARIAN STOKŁO­
SA sekretarz KZ Transportu Ko­
lejowego. Srebrne odznaczenie o- 
trzymai również tow. STANISŁAW 
STARZYK wiceprzewodniczący ZZ 
ZMS z. HPR, a brązowe tow. CZE­
SŁAW IDZIK przewodniczący 
CSHH.

Wiciu wyróżniających się w 
pracy lektorów i organizato­
rów szkolenia ideowego otrzy­
mało dyplomy i nagrody książ­
kowe. (nowj

„Droga wiodła przez Narwik“
Na scenie Teatru Ludowego odbyła się w sobotę premiera 

sztuki, opartej na znanej powieści Ksawerego Pruszyń- 
skiego „Droga wiodła przez Narwik”. Pierwszymi widza­
mi tego interesującego spektaklu byli członkowie Związku 

Bojowników o Wolność i Demokrację. Wśród nich także 
uczestnicy walk o Narwik — kol. kol. Zegiel, Leśniak i Gaz­
da. którzy przynieśli garść ziemi spod Narwiku i urnę z nią 
wręczyli prezesowi hutniczej organizacji ZBoWiD, delega­
towi na IV Kongres ZBoWiD A. Dałkowskiemu, z przezna­
czeniem do zbowidowskiego muzeum.

Historię walki o Narwik — norweski port, stanowiący 
ważny punkt strategiczny — przedstawił bardzo interesująco 
mgr A. Wożniakiewicz. Ńie był on wprawdzie uczestnikiem 
tych walk, ale był w Wojsku Polskim we Francji, z którego 
wyłoniona została Brygada Strzelców Podhalańskich, skie­
rowana w kwietniu 1940 roku do Norwegii.

„ZBoWiD nie tylko żyje przeszłością ale także pracuje dla 
przyszłości — powiedział mgr inż. W. Künstler, który prze­
wodniczył uroczystości poprzedzającej przedstawienie. Na 
scenę — przy gorących oklaskach — weszli: Edward Cisow­
ski, Jan Żmuda. Jan Moszczyński, Henryk Dudziński, Jan 
Mól, Aleksander Szydłowski. Członkowie hutniczej organiza­
cji ZBoWiD. którzy znaleźli się w pierwszej grupie budow­
niczych Nowej Huty. Pracowali 20 lat temu w brygadach SP 
i pracują nadal w hucie. W dowód uznania otrzymali od 
swej organizacji pamiątkowe książki i wiązanki kwiatów, (n)

Kwiaty dla wychowawców
Stanowią kadrę, która bezpo­

średnio decyduje o organi­
zacji produkcji. Kierują ro­
botniczymi brygadami. Roz­

wiązują trudne sprawy tech­
niczne, podejmują decyzje jak 
pracować, wyjaśniają robotni­
kom technologię. Mowa o mi­
strzach, o ludziach będących 
organizatorami produkcji na 
najniższym szczeblu. Tam, 
gdzie się ona dokonuje.

Ale są to nie tylko pierwsi 
dowódcy produkcji. Kształtują 
oni przecież postawy, mają 
jakże istotny wpływ na poglą­
dy podległych sobie pracowni­
ków. Dostrzegł tę sprawę ZMS. 
Mistrz — wychowawca i nau­
czyciel młodzieży może być 
najlepszym sojusznikiem orga­
nizacji. Stąd to od roku roz­
grywa się we wszystkich za­
kładach, w których działa 
związek plebiscyt na najlep­
szego mistrza.

Plebiscyt zaczyna też nabie­
rać coraz uroczystszej oprawy. 
Idzie przecież o to, by tym 
nauczycielom dać taką saty­
sfakcję, jaką mają zawodowi 
pedagodzy choćby z okazji 
Dnia Nauczyciela. Bo przecież 
ich wychowawcze działanie

jest nie mniej ważne, niż szko­
ły.

Taką miłą uroczystością był 
Tydzień Mistrza w Pionie Głó­
wnego Mechanika. 23 czerwca 
otrzymali wszyscy, na swych 
stanowiskach pracy, kwiaty od 
zetemesowców. Dzień później, 
najlepsi mistrzowie, zwycięzcy 
plebiscytów wydziałowych 
spotkali się w Bartkowej na 
zetemesowskim obozie z akty­
wem organizacji młodzieżo­
wej.

Towarzyszyłem reprezentacji 
ZZ ZMS, która wręczała mi­
strzom kwiaty. Kiedy dziew­
częta w zetemesowskich stro­
jach wręczają im wiązanki róż 
i goździków, widzę wzruszenie 
na twarzach ludzi, którzy na 
codzień do najbardziej mięk­
kich nie należą... Ale cóż się 
im dziwić. Przecież słowa uz­
nania od wychowanków cieszą 
zawsze najbardziej.

Przy pięknej pogodzie, nad 
Jeziorem Rożnowskim odbyło 
się oficjalne już spotkanie ak­
tywu ZMS z mistrzami. Wziął 
w nim udział Józef Dudzik, 
kierownik Wydziału Młodzie­
ży Robotniczej ZW ZMS. W i- 
mieniu ZZ podziękował za do-

brą współpracę, za dużą po­
moc, jaką średni dozór udzie­
la organizacji w ideowym wy­
chowaniu młodzieży — prze­
wodniczący ZZ ZMS w TM 
Bronek Pietroń. W odpowiedzi 
zabrał głos jeden z najlepszych 
mistrzów pionu Feliks Tupta, 
zresztą też aktywista ZMS. 
„Praca z młodzieżą daje wiele 
zadowolenia — powiedział on. 
A dowód uznania, jaki okazał 
nam ZMS jeszcze bardziej zo­
bowiązuje do wysiłku”.

Takie same słowa słyszałem 
od Mariana Bachana, gdy wrę­
czano mu kwiaty. A to, że wy­
soko oceniła go młodzież, jest 
przecież zwycięzcą plebiscytu 
w W-3, było dla niego wielkim 
przeżyciem. „Jeśli się ceni i 
szanuje ludzi, z którymi się 
pracuje — powiedział — to sa­
memu jest się szanowanym i 
cenionym". Dodajmy, że właś­
nie młodzież, ci najmłodsi pra­
cownicy, najbardziej cenią so­
bie życzliwość i opieką.

Tak więc Tydzień Mistrza w 
Pionie Głównc^ą Mechanika, 
impreza ze wszech miar uda-

pracy między dozorem a orga­
nizacją zetemesowską. Dla do­
bra młodzieży. (now)

Młodzi 
racjonalizatorzy z PBM

W ostatnich latach nastąpił 
dalszy rozwój wynalazczości 
wśród młodzieżowych pracow­
ników PBM. W drugim roku 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki, tj. w roku ubiegłym 
wzrosła ilość zgłoszonych pro­
jektów (z 20 w r. 1967 do 32 ■ 
w r. 1968). Zastępy racjonali­
zatorów przedsiębiorstwa po­
większyły się o dalszych 8 
młodzieżowych twórców, de­
biutujących w bież, roku 
swoimi pierwszymi projekta­
mi.

W konkursie A tj. grupie 
dla racjonalizatorów debiutu­
jących I miejsca nie przyzna­
no, na II uplasował się pro­
jekt Janusza Skałki. W kon­
kursie tym ogółem zgłoszono 
8 projektów.

Konkurs B przeznaczony był 
dla racjonalizatorów młodzie­
żowych, już zaawansowanych, 
mających na swoim koncie po . 
kgjśa, projektów, w ramach ' 
tego konkursu zgłoszono 25 ; 
projektów. Tutaj na uwagę I 
zasługuje m. in. projekt Ire­
neusza Nogiecia, technika 
elektryka, który zdobył I *

miejsce. Na II uplasował się 
Bogusław Mączka, technik, 
mechanik. Wszyscy zwycięzcy 
w Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki uzyskali nagrody i 
dyplomy.

Turniej trwa nadal... (m)
. / ' ■ -•f • nr* tft

Wpisy 
do zespołów
Wpisy ogłasza Ognisko Mlodyek 

ZMS ZDK HiL, OS. Młodości 1. 
Placówka U proponuje kilka kur­
sów: fotograficzny l 1 II stopnia, 
kurs filmowy oraz kursy Jeżyków 
obcych — angielski 1 niemiecki. 
Można się zapisać do klas muzy­
cznych: gitary i akordeonu oraz 
do klubów: Miłośników Teatru, 
Dobrej Książki, Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego, Amatorskiego 
Klubu Filmowego 1 Amatorskie­
go Klubu Fotograficznego.

Nowych członków oczekują ze­
społy artystyczne Ogniska, takie 
Jak: Teatrzyk Piosenki „Violin- 
ka", zespół muzyczny „Kiksy", 
kabarćt poezji' „To my", zespół 
akordeonistów, muryczno-wokal- 
ny.-oraz zespoły gitarowe.

Wpisy przyjmowane są codzien­
nie w sekretariacie placówki, w 
godzinach od 14 do 20. (teL — 
438-90).
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Cyrk Buscha 
cieszy się zasłużonym powodzeniem

Zakończył się maraton filmowy, za nami 
festiwalowe dni. Złote i srebrne smoki 
pojechały już z autorami nagrodzonych 
filmów w przeglądzie międzynarodowym — 

do Związku Radzieckiego, Francji, Kuby, 
Jugosławii. Tylko jeden — srebrny smok — 
pozostał w kraju. Otrzymał go K. Szmagier 
za film „Operacja V-2”.

67 filmów z 27 krajów złożyło się na pro­
jekcje festiwalowe zaprezentowano w kinie 
„Kijów”. Wszystkie te pozycje miały wspól­
ny mianownik, tradycyjne już hasło krakow­
skiego festiwalu: — nasz wiek dwudziesty.

Grand Prix otrzymał film radziecki „Tylko 
trzy lekcje” — świetny dokument, kręcony 
z ukrytej kamery w jednej klasie. A więc 
i recytacja wiersza oceniana później przez

słowiański, taki „Film, film, film” — ra­
dziecka pozycja, która wywoływała salwy 
śmiechu na widowni swoją znajomością fil­
mowej kuchni Takie same bowiem kłopoty, 
zanim od pomysłu scenariusza do gotowego 
filmu dojdzie, przeżywają twórcy na całym 
świecie, czy też czechosłowacka „Siła prze­
znaczenia” Brdecki. Nic dziwnego, że wśród 
sześciu nagród głównych dwie otrzymały 
filmy animowane, a jury dodatkowo wyróż­
niło jeszcze dwa.

Ale dla mnie festiwal to przede wszyst­
kim dokument. A wśród nich wietnamskie 
„Ryżowiska w ogniu”, które otrzymały dy­
plom honorowy a także nagrodę Fipresci, 
międzynarodowego klubu krytyków filmo­
wych. Wstrząsająca to opowieść o cierpie-

Festiwalowe refleksje
kolegów z propozycją r.oty, i odczytywanie 
klasówki pt. „Mój portret” i rozmowa nau­
czycielki ze słabym uczniem. Wszystko au­
tentyczne. Najciekawsza w filmie sprawa, to 
stosunek nauczycielki do swoich wychowan­
ków — serdeczny, bezpośredni, pełen głębo­
kiej wiedży pedagogicznej.

Ludzkie słabostki i przywary celnie spuen­
tował francuski „Niewypał”. Opustoszałe 
miasteczko, na środku rynku — bomba. Z 
niedalekiego wzgórza mieszkańcy miasteczka 
obserwują poczynania obcego, który nie zda­
jąc sob e sprawy z grożącego niebezpieczeń­
stwa plądruje puste domy. Gdy jednak 
przywłaszcza sobie pieniądze, chciwość prze­
zwycięża strach. Tłum biegnie do miasteczka 
by rozprawić się ze złodziejem. W ogólnym 
zamieszaniu, szamotaninie, ktoś nieuważnie 
trąca bombę.

Na marginesie: właśnie filmy animowa­
ne, w odróżnieniu od festiwalu ogólnopolskie­
go, wyróżniały się podczas przeglądu mię­
dzynarodowego. Bogactwo plastyczne, nowe 
formy, a przy tym czytelność i prostota przy 
niespodziewanych pointach — oto ich walo­
ry. Taka była „Dziura”, taki „Order” jugo-

niach narodu, jego niezłomnej postawie, 
wytrwałości, z jaką walczy o swój byt Bom­
by niszczą ryżowiska, ale tuż po nalocie 
zaczyna się mrówcza praca na uprawianych 
polach. W tym filmie wojna, w innym, który 
ex aequo otrzymał nagrodę Fipresci — głód. 
Myślę o pozycji zrealizowanej przez sławne­
go reżysera włoskiego Passoliniego ..Szkice 
do filmu o Indiach”. Zbliżony tematycznie 
do tych dwu był film kubański ,.Madina 
Boe” — o współpracy dwu narodowości wal­
czących o tę samą sprawę — wolność.

Dzięki festiwalowi poznaliśmy życie jakże 
dalekie od cywilizacji — wieśniaków z gór 
Bośni. „Imię człowieka” to film o zbiorowoś­
ci ludzkiej jakby żywcem przeniesionej z 
epoki wspólnoty pierwotnej. Surowy, praw­
dziwy, intymny przytem, związany jakby 
klamrą — obrzędem postrzyżyn. Filmy za­
prezentowane więc podczas międzynarodo­
wego festiwalu objęły swym zasięgiem te­
matycznym wszystkie te problemy naszego 
świata, które czy w dalekiej Australii czy 
Azji, czy w samym sercu Europy, nurtują lu­
dzi. Oburzają, wzbudzają protest, wywołują 
szacunek i podziw. A to jest największa ich 
zaleta, podstawowy walor, BR

Cyrk, który rozbił potężny 
namiot na Placu przy 
Rondzie należy do świa-

towej czołówki. Któż nie sły­
szał o reprezentacyjnym cyrku 
Buscha z NRD? Jego zespół li­
czący ok. 150 osób przybył do 
Krakowa opromieniony wielką 
sławą, po występach w ZSRR, 
w Bułgarii, na Węgrzech, w 
Rumunii i Czechosłowacji. 
Gości w naszym kraju z okazji 
20-lecia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i 25-lecia 
PRL, w ramach wymiany kul­
turalnej pomiędzy obu państ­
wami (w tym samym czasie 
występuje w NRD polski re­
prezentacyjny Cyrk „Warsza­
wa”).

Poprosiliśmy dyrektora Cyr­
ku „Buscha” o rozmowę na 
temat występów w Krakowie. 
Oto co powiedział nam dyr. 
Olgierd Kasparek o przedsta­
wieniu i o jego twórcach — 
znakomitych artystach sztuki

— Zespól cyrku jest wyjąt­
kowo młody, przeciętny wiek 
wynosi ok. 20 lat. Śą to ab-
solwenci studium sztuki cyr­
kowej w Berlinie. Program, 
który prezentujemy w Krako- 
kie, jest niezwykle atrakcyj­
ny. Wystarczy powiedzieć, że 
przyjechaliśmy dwoma spec­
jalnymi pociągami, przywożąc 
z sobą ok. 100 zwierząt, m. in. 
słonie, lwy, pantery, konie, 
wielbłądy, zebry, lamy, bawo­
ły, kangury i psy. Tresura 
zwierząt doprowadzona została 
do perfekcji, stąd też artyści 
NRD otrzymują huraganowe 
brawa 3,5-tysięcznej widowni.

Rozbiliśmy namiot w Ron­
dzie nie przypadkowo. W No­
wej Hucie było to, niestety, ze 
względów technicznych nie­
możliwe (za mało miejsca), 
chcieliśmy jednak być jak naj­
bliżej najmłodszej dzielnicy 
Krakowa. Z Nową Hutą i za­
łogą kombinatu nawiązaliśmy

A oto kapitalny „numer” — ion- 
glerka doprowadzona do perfek- 
eji.

r*i NPD rwJ r/im wtWu 1/zinźnlrf

parę spektakli specjalnie dla 
Nowej Huty. Zapraszamy na­
dal serdecznie.' Cyrk „Buscha", 
największy, reprezentacyjny 
cyrk NRD spodoba się każde­
mu. Przedstawienia codzien­
nie o godzinie 15 i 19. W Kra­
kowie będziemy gościć już 
niedługo, prawdopodobnie tyl­
ko do 7 lipca.

Cieszymy się z gorącego 
przyjęcia w podwawelskim 
grodzie. Artyści niemieccy wy­
korzystują okazję, aby poznać 
zabytki Krakowa. Byli już w 
Wieliczce i w Oświęcimiu. 
Zwiedzili Wawel. Wybierają 
się do kombinatu, pragną poz­
nać Hutę im. Lenina — naj­
większy polski zakład meta­
lurgiczny. chlubę 25-lecia PRL.

Chciałbym też poinformo­
wać, że z naszym pobytem w 
Krakowie zbiegnie się już 
wkrótce przybycie z występa­
mi Cyrku „Bajka”. Rozbije on 
namiot w Nowej Hucie. Jego 
program został specjalnie 
przygotowany dla dzieci. Tym 
razem zawierać on będzie li­
czne niespodzianki, a więc za­
bawa dla dzieci jest murowa­
na.

(jd)
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POGODA
J*» kfflni dntac+i chłodnych 1 

deszczowych — znowu poprawa. 
Za frontem chłodnym rozbudo­
wuje stę od zachodu klin wyso­
kiego ciśnienia, co przejawia się 
w przejaśnieniach i rozpogodze­
niach, a także we wzroście tem­
peratury. Najbliższe dni powinny 
upłynąć pod znakiem słonecznej 
i cieplej pogody, Jednak z roz­
wojem chmur kłębiastych w cią­
ga dnia i skłonnością do przelot­
nych opadów i burz. Temperatura 
najwyższa około 25 stopni, najniż­
sza w nocy powyżej 10 stopni.

miiniHiiiimiiinnnimiiiim 
PRZEPRASZAMY«

dyrektora XI Liceum im. M. Dą­
browskiej p. J. Bursie za znle- 
kształcenie nazwiska w poprzed­

nim numerze „Głosu”.

i uLioaDODaaoooDnDDaoaaaaooDaDDoaDODa

Prace porządkowe trwają
Idąc ulicami Nowej Huty 

można spotkać pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni, zarówno z oddziału 
nowohuckiego, jak i grupy in­
westycyjne z Krakowa, pcnad-

WPISY W DMH
Dom Młodego Hutnika, podob­

nie jak inne placówki ZDK HiL, 
przyjmuje wpisy na sezon kultu­
ralno-oświatowy 1969<ro.

Można się zapisać na knrs li­
ryka angielskiego oraz do zespo­
łów: muzycznego, grupy regio­
nalnej (kapeli ludowej!, estrady 
piosenki, kabaretu, kółka recyta­
torskiego oraz plastycznego.

Wpisy w DMH, os. Stalowe 1« 
1, pokój 69. (bg)

Zwycięzcy konkursów indywidualnych 
w Olimpiadzie

Wprawdzie VII Olimpia­
da Kulturalna HiL już 
zakońeżons, warto Jed­
nak wspomnieć jeszcze o kon­

kursach indywidualnych, o 
ich zwycięzcach.

W konkursie czytelniczym 
I miejsce zajął Andrzej Olech, 
z Pionu Głównego Energetyka, 
II — Teresa Łukaniuk (rów­
nież z tego pionu) a III — A- 
natol Stus — Walcownia Zimna 
Blach.

Zwycięzcą konkursu recyta­
torskiego jest Anna Gac ze 
Stalowni Konwerterowej, II 
miejsca przyznano Marii Ko­
walczyk (Walcownie Wstępne) 
oraz Kazimierzowi MiniuroWi 
(Pion Gł. Mechanika), III — 
Januszowi Kruczkowi (Wal­
cownia Gorąca Blach) i Fran­
ciszkowi Zychowi (Walcownia 
Zimna Elach'.

W konkursie muzycznym I- 
miejsca nie przyznano, na II 
uplasowały się zespoły: „Ra- 

książki!
Stanisław Swirkó — „Orle ęnitr- : 

do’* — Zbiór opowieści, lege.td i | 
baśni z terenów Wielkopolski. 1 
Wydanie zawiera piękne ilustra- ! 
eje wykonane przez J. Szancera, j 

Wyć. Poznańskie, cena 80 zł. j 

„Historia Pomorza** — Pierwszy i 
tom zbiorowego opracowania — ■ 
obejmuje )a"a do 143« roku. Całość i 
będzie się składać z czterech tó- , 
mów — przedstawi dzieje Porno- ' 
rza od czasów najdawniejszych ■ 
do współczesnych.

Wyd. Poznańskie, cena 280 zł. I

Kącik filatelistyczny

Rejs kapitana Teligi
Przed 27 miesiącami kpt. Leonid 

Teliga wyruszył z Casatlarki w 
samotny rejs dookoła świata. O- 
becnie — po krótkiej przerwie 
w podróży podyktowanej koniecz­
nością remontu jachtu w porcie 
Las Palmas bohaterski żeglarz 
wrócił do swego wyjściowego por­
tu w Casablance a stąd do krSJu. 
Z Okazji tego wydarzenia Poczta 
Polska wprowadziła do obiegu 
w dniu 21 czerwca okolicznościo­
wy, ponadplanowy znaczek war­
tości nominalnej 60 gr. Znaczek

Nieraz webodzęe do wiel­
kich sklepów krakowskich 
i nowohuckich wspomi­
nam małe, brudne sklepiki 

przedwojenne z ulicy Dietla, 
czy ze śródmieścia. Dzisiej­
sze sklepy, to salony w po­
równaniu z norami, w których 
sprzedawano żywność w nie­
zgodzie z przepisami sanitar­
nymi, a dzieci otrzymywały 
pięć dkg cukierków czy liza­
ka dobrze przyprószone py­
łem ulicznym, który wdzierał 
się na niezabezpieczone półki 
sklepowe. Chyba nikt dziś nie 
wziąłby do ust kiełbasy z 
brudnej lady czy bulek sprze­
dawanych wprost z kosza u- 
stawionego na ziemi w rogu 
ciemnego sklepiku ze schod­
kami wiodącymi doń z ulicy, 
jak to do suteryn schodzić 
trzeba było.

Przywykliśmy do tej zmia­
ny w handlu, ale narzekamy 
jeszcze na to i owo. Dobrze, że 

to młodzież z Nowej Huty. Po­
rządkują poszczególne osiedla 
naszej dzielnicy.

Szereg prac porządkowych 
wykonano już na placu przed 
Blokiem Szwedzkim, w parku 
w os. Młodości, przed budyn­
kiem Prezydium DRN itp. 
Czerwiec, to okres koszenia 
trawy, likwidowania kwietni­
ków wiosennych np. bratków, 
a zakładania klombów z kwia­
tami letnimi.

Pracownicy MPZ uporząd­
kowali ostatnio również oto­
czenie Mauzoleum w Krzesla- 
wicach. W najbliższym czasie 
nowym terenem robót będzie 
Park Kultury i Wypoczynku w 
Nowej Hucie.

(m)

fSły” (Walcownia Żimna 
Blach) oraz „Trojka” (HPR). 
W kategorii instrumentalistów
II miejsce zajęła Irena Sta­
nuch — skrzypaczka (HPR) a
III Tadeusz Marzec — akor­
deonista (P-55).

Konkurs wokalny miał 6 
zwycięzców. I miejsce zdobyła 
Irena Dziedzic z Pionu Qł. 
Mechanika razem z Ireną Ga- 
loch ze Stalowni Konwertoro- , 
wej. Na II miejscu uplasowa- i 
li się: Zofia Kocoń (Pion Gł. I 
Energetyka) i Józef Borowski 
z ZMO, na III — Danuta Wi- 
cińska z Walcowni Gorącej 
Blach i Henryka Dynowska z 
Walcowni Drobnej.

A oto zwycięzcy konkursu 
plastycznego. Najlepszą loka­
tę uzyskał Stefan Kasperczyk 
(malarstwo) z TM, II miejsce 
przyznano Stanisławowi Rata- 
jewskiemu (rzeźba) z TM, 
Franciszkowi Kowalskiemu 
(rzeźba) z PT, Zdzisławowi 
Gawlikowi (malarstwo) z P-51 
i Stanisławowi Saganiakowi 
(metaloplastyka) z TE. Trzy 
równorzędne III nagrody 
prżyznano Włodzimierzowi 
Wywiałowi z TE, Józefowi 
Bttrakiewiczowi z ZMO i Jó­
zefowi Ar.dyburowi z HPR.

Zwycięzcy konkursów indy­
widualnych otrzymali dyplo­
my i nagrody. W konkursie na 
gazetkę ścienną I miejsca nie 
przyznano, II*gim podzieliły 
się: HPR i P-40. Również w 
konkursie fotograficznym ju­
zu nie przyznało I miejsca, na 
II-gim uplasowały się: Dyrek­
cja Naczelna i Walcownia 
Zimna Blach, (bg)

przedstawia mapę obu półkul 
świata, z oznaczoną trasą rejsu 
kpt. L. Teligi. (kp)

Na marginesie 
konkursu 

„Z higieną na ty“ 
ludzie wymagają czystości, 
przestrzegania higieny. Albo­
wiem po to wybudowano 
w paniale sklepy z wielkimi 
witrynami szklanym:, by znik­
nął raz na zawsze z naszego 
krajobrazu odrapany sklepik 
z beczką kiszonej kapusty po­
środku i zakurzonym chlebem 
na ladzie.

Ludzie lubią ładne sklepy. Ich 
widok rodzi poczucie dostatku, 
zamożności miasta, wzrostu kul­
tury handlu, którą dwadzieścia 
pięć lat temu można było głów­
nie oglądać na zdjęciach w za­
granicznych magazynach ilustro­
wanych. Jednak eęi wielkich wy­
datków na piękne sklepy prze­
kreśla się, nie stosując przepisów 
obowiązujących w nowoczesnym 
handlu. Dotyczy to przede wszyst­
kim handlu artykułami spożyw­
czymi, szczególnie wymagającymi 
troski sprzedawców. Nie na wie­
le przydadzą się nowoczesne lo­
dówki i wielkie chłodnicze urzą­
dzenia sklepowe, jeśli towar bę­
dzie sprzedawany w sposób nie­
dbały, niezgodny z przepisami • 
zachowaniu maksimum higieny. 
Wiadomo, Iż najłatwiej o zakaże­
nia chorobami przez spożycie za­
każonego artykułu spożywczego. 
Zakażonego brudnymi rękami lub 
tlę opakowanego. Dlatego nasz 
konkurs „Z higieną na Ty” zor­
ganizowany wspólnie przez MHD 
Art. Spoż. w Nowej Hucie, nowo­
hucki Sanepid i naszą redakcję 
przyjął się i rozwija pomyślnie. 
Znalazł zrozumienie przede 
wszystkim w samym MHD, eo 
świadczy o dobrej woli załogi te­
go przedsiębiorstwa, jego kierow-

Ludzie XX-lecia
Nowej Huty

Jan Bielski
yrcklor Miejskiego Handlu 

L> Detalicżr.egó Artykułami Prze­
mysłowymi w Nowej Hucie, ma 
na swym koncie 48 lat pracy 
zawodowej, w tym 35 — w han­
dlu. Weteran powstań śląskich, 
długoletni działacz partyjny i 

związkowy, posiadający sze-cg 
odznaczeń: Krzyż Śląski, Krżyż 
Walecznych. Srebrny Krzyż Za­
sługi, Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. odznakę 
„Budowniczego Nowej Huty".

W 1949 r„ z ramienia PSS roz­
począł pracę w dziedzinie han­
dlu na terenie Nowej Huty.

— Krótkie wspomnienie z tego 
okresu?

— w tym czasie PSS ItczylS 9 
sklepów. Wszystkie mieściły się 
w barakach. Pierwszy sklep w 
budynku murowanym otwarto 
przy ul. IgołomskleJ, w bloku, 
gdzie mieści się obecnie bank. 
Był to sklep włókiennlezo galan- 
teryjnC-konfekcyjny.

— Jakie stanowiska Pan zaj­
mował?

Z notatnika obserwatora
CZAS TO PIENIĄDZ

Duże powodzenie ma zawsze bu­
fet OZR w Kasynie Huty im. Le­
nino. Bardzo »prawnie pracują 
obie zatrudnione w nim panie — 
obsługujące równocześnie kolejką 
pracowników, jak ł wydające kel­
nerom zamówione przy stolikach 
kawy, herbaty Ud. W sumie są 
to wszystko pracochłonne czyn­
ności, wymagające sporo czasu na 
głowę, statystycznego klienta. Wy­
siłki sprzedawczyń zdwajają *ię, 
gdy w kiosku pojawią się oczeki­
wane przez wszystkich nowalie, 
to jest ogórki, pomidory, sałatka 
itp.

Awaria następuję jednak w 
okresach nieobecności drugiej 
sprzedawczyni w kiosku (USlóp. 
choroba). Jedna osoba nie wystar­
czy do wykonania wszystkich za­
mówień. łącznie z tymi z kawiar­
ni. To też kolejka czekających 
stoi nieiUoóciwie diuyo, cenny 
czas ucieka. Musi znaleźć się na 
to rada, tak by bufet zawsze ob­
sługiwały dwie sprzedawczynie. 

nietwa i organizacji społecznych. 
Do konkursu przystąpiło już 17 
sklepów spożywczych MHD w No­
wej Hucie. Wyróżnia je od innych 
specjalna troska o niestykanie 
się pieniędzy z artykułami spo- 
iywezyml ważonymi i pakowany­
mi rękami sprzedawców. Bo jeśli 
w nowoczesnych sklepach dba się 
o czystość przechowywania to­
warów spożywczych, o estetykę 
wnętrz, to nie można nie zwra­
cać uwagi na niebezpieczeństwo 
zakażenia żywności zarazkami 
przenoszonymi zawsze na pienią­
dzach.

Inicjatywa warta podjęcia 
na szęrsaą skalę przez cały 
handel artykułami spożywczy­
mi, który po wojnie przeniósł 
się do salonów, ale ciągle ma 
jeszcze pewne relikty z daw­
nych sklepików z brudnym: 
ladami. Tkwią one w ludziach, 
w sposobie sprzedaży, mimo 
konkretnych przepisów mó­
wiących wyraźnie jak nale­
ży sprzedawać z zachowaniem 
wszelkich wymogów higieny i 
estetyki. Są to sprawy, które 
nieraz umykają uwadze wo­
bec dużych problemów zaopa­
trzenia, organizacji pracy pla­
cówek uspołecznionego handlu, 
wreszcie samych pracowników 
hand-lu. Zauważają je jednak 
klienci, którzy nieraz w roz­
mowach z dziennikarzami mó­
wią o brakach bez ogródek. 
Razi ich m. in. właśnie kon­
takt z pieniędzmi tego samego 
sprzedawcy, który nie myjąc 
rąk (jest to niemożliwe co 
chwilę) — kraje np. i odważa 
kiełbasę na stoisku garmaże­
ryjnym, czy wydaje pieczywo.

ik.

— Do 1954 r. byłem dyrektorem 
oddziału wlókientiiczo-ofizieżowe- 
go w PSS, po czym przeszedłem 
na stanowisko dyrektora naczel­
nego MHD Artykułami Przemy­
słowymi, gdzie pracuję do dziś. 
Na moich oczach odbywał się 
rozwój sieci handlowej na tere­
nie Nowej Huty, modernizacja 
tych placówek.

Obecnie posiadamy «3 sklepy 
branży przemysłowej. Wśród 
nich na uwagę zasługuje „Świat 
Dziecka" (typu — dom handlowy) 
oraz wielobranżowy «klep w os. 
Na w-górrach Krzes .uwićkich. 
W bież, roku planuje się otwar­
cie nowych placówek w Bień- 
czycach Nowych i w Lęgu.

— Poza stanowiskiem dyrek­
tora MHD, jakie ma Pan obo­
wiązki?

— Jestem opiekunem Zasadni­
czej Szkoły Handlowej w Nowej 
Hucie, od chwili jej powstania, 
tj. od 1953 r. Pełnię funkcję 
przewodniczącego komisji egza­
minacyjnej.

Sprawy dawniejsze. Od 921 r. 
należałem do PPS, a od 1 48 r. 
jestem członkiem PZPR. Pełniłem 
szereg funkcji partyjnych. W 
Nowej Hucie przez kilka lat 
byłem członkiem plenum KD 
PZPR. Jestem również żziała- 
cżem związkowym, w 19-:« r. z 
ramienia Związku Zawodowego 
Odzieżowców byłem założycielem 
Powszechnej Spółdzielni Odzie­
żowej w Krakowie 1 członkiem 
zarządu.

Rozmawiała
BARBARA GODLEWSKA

DUŻO ŁADNYCH SUKIENEK

Dodajmy: kolorowych i na 
ogół bardzo praktycznych, bo do 
prania sukienek letnich pojawiło 
się w tym sezonie w sklepach o- 
dzieiowych Krakowa i Nowej Hu­
ty. Ładne i bardzo ładne wzory 
w kolorach nieco już żywszych 
niż w zeszłym roku. Cena ich jest 
przystępna, a całość wypada ta­
niej, niż w szyciu no miarą.

Konkurencja dla ciuchowych, 
głównie amerykańskich kretonów 
duża, właściwie po tc rzeczy już 
nikt na tandetą nie jeździ. Warto 
odnotować te fakty, na wieczną 
pamiątką, jako że i krytykować 
wypadło nieraz to i owo w han­
dlu artykułami odzieżowymi.

PRZESTROGA

Zdarza się, te ogłoszenia o za­
mianie mieszkania dają pozytyw­
ny wynik. To znaczy, iż zamiana 
dochodzi do skutku. Samej za­
mianie, dokonywanej za pośred­
nictwem i przy pomocy wydziału 
kwaterunkowego towarzyszą nie-

'CO W TYGODNIU?
1  I ■ I I .

KINA
ŚWIT od 29 bm. do 4 lipca br.

I godz. 15.4S, 18.00 1 20.15 „Droga 
: Brygltte” produkcji USA, dozw. 
j od lat 14.
i ŚWIT Mała Sala od 28 do 30 bm. 
; godz. 15, 17 i 19 „Ryczące lata” 
I produkcji włoskiej, dozw. od lat

14, od 1 do 3 lipca br. godz. 15, 17 
i 19 „Parasolki z Cherbourga" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16, od 4 do 7 lipca br. godz.
15. 17.15 i 19.30 „Kasia Ballou-' 
produkcji USA, dozw. od lat 1«.

Światowid od 28 bm. godz.
15.45. 18.00, 20.15 „Sekrety wiernych 
żon*’ produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 18.

Światowid Mata sala do M 
bm. godz. 15, 17 1 19.15 „Słońce 
obcego nieba” produkcji Jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 16, od 29 
bm. do 2 lipca br. godz. 15 1 16.15 
„Największe widowisko świata” 
produkcji USA, dozw. od łat 11, 
od 3 do 6 lipca br. godz. 15, 17 1 
19 „Doktor Fabrycjusz dział»” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 16.

SFINKS od 26 do 29 bm. godz.
15.45, 18 i 28.15 „Weekend z dziew­
czyną" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14. od 30 bm. do 2 lipca br. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Dziewczyna 
o zielonych oczach" produkcji 
angielskiej, dozw. od !»t 16, od 3 
do 6 lipca br. godz. 1« 1 1» „Wiel­
ka ucieczka" produkcji USA, 
dozw. od lat 11.

TEATR I.UDOWY

28 bm. i 29 bm. godz. 19.15 „Ślu­
by panieńskie", 30 bm. teatr nie­
czynny, 1 lipca br. i 2 lipca br. 
godz. 19.15 „Droga wiodła przez 
Narvik", 3 i 4 lipca br. godz. 17.06 
„Znaleziony kufer” (bajka).

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL

29. VI. godz. 1« — przed Ognis­
kiem Młodych — impreza artysty­
czna pt. „Słoneczny karnawał".

PRZEGLĄD 
POLSKICH FILMÓW 

KR0TKOMETRAŻOWYCH
W dniach od 30 czerwca do 5 

lipca, w klubie Domu Kultury 
Huty im. Lenina, ul. Majakow­
skiego 2 odbędzie się przegląd 
polskich 'filmów krótkomcirażo- 
wych, nagrodzonych na Festiwa­
lu. Początek o godzinie 18.30. 
Wstęp wolny. '

(bg)

PROGRAM TA’ 
od 28 VI do 4 VII

SOBOTA
10.00 „Szczęśliwie się skończyło" 

— film fab. USA. 16.05 Szkiełko 1 
oko. 16.35 Dziennik TV. 16.45 In­
dywidualne zawody ratowników 
Wodnych o puchar telewizji. 17.45 
, 6 dni powszednich Wietnamu" 
reportaż film. 18.05 Tele echo. 
19.00 Wieczorne rozmowy. ¡9.20 
r.ci.ranoc. 19.30 Monitor. 20.10 
Cały w motylkach. 20.30 VII Festi­
wal Polskiej Piosenki w Opolu. 
21.45 Dziennik TV. 23.00 „Szczę­
śliwie się skończyło" — film. 
O.!5 VII Festiwal Polskiej Piosen­
ki w Opolu.

NIEDZIELA
9.20 „Wiem kim jesteś” film 

TV z serii „Stawka większa niż 
życie”. 10.25 Kror.ika 50-leeia Kra­
ju Rad rok 1940. ll.oo Doroczne 
sportowe zawody telewizyjne 
wielkich zakładów' pracy o pu­
char CRZZ. 13.(0 Dziennik. 13.15 
Przemiany. ¡3.45 Gawędy wilków 
morskich. 14.00 „Toto, Peppino i 
bandyci” film fab. p-od. włoskiej. 
15.40 Polska leży nad Bałtykiem — 
teleturniej. 16.40 , Film z serii: 

raz dodatkowe warunki, jak np. 
zwrot pieniądzy za włożone przez 
dotychczasowych lokatorów in­
westycje w mieszkanie. Mowa 
oczywiście o uczciwie dokonywa­
nych zamianach, bez ukrytych 
prób sprzedaży mieszkania, co 
jak wiadomo jest karalne.

Zdarzają się jednak nieuczciwi 
kontrahenci; o jednej z takich 
Spraw słyszeliśmy ntedawno. gdy 
rozżalona Czytelniczka (nazwisko 
znane Redakcji) przyszła szukać 
rady na niespełnioną obietnice 
daną jej przez kontrahenta. Miał 
to być zwrot kosztów remontu, 
który Czytelniczka musiala do­
konać w nowym mieszkaniu, bez­
pośrednio po wprowadzeniu się 
do niego w wyniku zamiany. Za­
mieniający się z nią obywatel wy­
korzystał zaufanie kobiety (sa­
motnej) i na remont nie dał ani 
grosza po dokonanej przepro­
wadzce z mieszkania na mieszka­
nie. Warto sią zastanowić', czy i 
w tych sprawch towarzyszących 
zamianom urząd kwaterunkowy 
nie mógłby przyjść z pomocą, re­
jestrując warunki ich dokonania, 
jeśli naturalnie sa zgodne z pra­
wem? (ik)

„Ojciec i syn". 17.10 Klub sześciu 
kontynentów. 17.50 Estrada Lite­
racka — J. Tuwim „Kwiaty Pol­
skie". ¡8.35 „Morska dynastia". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
1C.08 „Trzy podróże" nowela film. 
80.80 VII Festiwal Polskiej Piosen­
ki w Orolu. 21.15 PKF. Wiado­
mości sportowe.

PONIEDZIAŁEK
16.35 Dziennik TV. 18.45 Opo­

wieści ze świata zwierząt- 17.10 
Echo stadionu. 17.35 Kronika. 
17.55 Magazyn Postępu Technicz- 
rego. 18.20 Sylwetki X Muzy. 
18.45 Szlakiem wielkich przemian. 
19.» Dobranoc. ¡5.30 Dziennik TV. 
20.05 Teatr Telewizji: W. Szekspir 
„Makbet". 21.55 Prawdziwi władcy 
republiki federalnej. 22.20 Dzien­
nik TV.

WTOREK
18.00 „Śmierć biurokraty" — 

film fab. prod. kubańskiej. 16.50 
Dziennik TV. 17.00 Kronika. 17.15 
Telewizyjny ekran młodych. 18.50 
Bryza. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlen- 
rlk TV. 80.10 Wystawa 83-lecia 
PRL. 20.48 „Śmierć biurokraty". 
32.00 Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 Film z serii: „Ścigany". 

l«.50 Dziennik TV. 17.00 Teleferie.
14.30 PKF. 18.40 Magazyn ITP.
18.50 Kronika. 19.05 Najstarszy 
jest Franek. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Film z serii 
, Ścigany". ».55 Światowid, a.25 
Folscy artyści wykonawcy. 21.55 
Dziennik TV. 22.10 studio współ­
czesne — K. Choiński „Nocna opo­
wieść". 23.» Wiadomości 1 spra­
wozdanie sportowe.

CZWARTEK
15.08 Matematyka w szkole. 16.» 

Program dnia. 18.35 Przypomina­
my, radzimy. 16.40 Dziennik TV.
16.50 Nie tylko dla pań. 17.10 „O- 
powleść o Arktyce". 17.50 Naj­
piękniejsza Jest muzyka polska. 
18.» Kronika. 18.35 pecenzje kra­
kowskie. 18.45 Szlakiem wielkich 
przemian. 19.» Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. ».05 „Poszukiwacze 
skarbów". ».35 „Zemsta kobie­
ty” — film fab. 22.05 Magazyn 
medyczny. 22.35 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.00 Film. 15.45 Program dnia.

15.50 Dziennik TV. 16.00 Telefe­
rie. 17.30 Rytmy roku. 18.30 Kroni­
ka. 18.45 Definicje. 19.» Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.10 „Mężo­
wie w mieście" — film fab. prod. 
włoskiej. 21.4S Wszchnica TV. 22.15 
Dziennik TV.

PODZIĘKOWANIE
Za udzielenie mi pomocy 

i serdecznej opieki, po wy­
padku, któremu uległem 

dziękuję Radzie Wydzia­
łowej Wydz. W-3, kierow­
nictwu oraz kolegom

WOJCIECH ZIEMIANIN

KOMUNIKAT MPK
Dyrekcja MPK w Krakowie za­

wiadamia, że zgodnie z zapowie­
dzią — od poniedziałku, dnia 30. 

VI. 1569 r. rozpocznle kapitalny 
remont drugiego toru tramwajo­
wego w ul. Westerplatte na od­
cinku od Poczty Głównej do 
Dworca Głównego.

w związku z tym linie tram­
wajowe nr nr: 2, 7, 10, 11 i 19 w 
kierunku od Dworca Głównego 
do Poczty Głównej kursować bę­
dą przez ul. Westerplatte, nato­
miast w kierunkach pow rolnych 
kursować będą następująco:

linia 2 — z Salwatora od Fil­
harmonii przez ul. Straszewskie­
go, 1 Maja, Basztową i Lubicz na 
Rakowice;

linia 7 — z Dąbia od Poczty 
Głównej przez Dominikańską, 
Franciszkańska, Straszewskiego, 1 
Maja, Basztową i Długą do Dwor­
ca Towarowego;

linia 10 — ż Podgórza od Poczty 
Głów nej przez Boh. Stalingradu, 
Dietla, Grzegórzecką, Powstań­
ców Warszawy i Ror.do do Wie­
czystej ;

linia 11 — z Podgórza przez Die­
tla, Grzegórzecką, Powstańców 
Warszawy, Rondo i Modrzewskie­
go na Rakowice;

linia 19 — z Podgórza od ul. 
Waryńskiego, ul. Dominikańską, 
Franciszkańską, Straszewskiego, 1 
Maja. Basztową i Długą do Dwor­
ca Towarowego.

Ukończenie remontu nastąpi 
przypuszczalnie około 15. VIII. br.

iiiitiiiiiHinimiiüiiniiniiiiiiiniiiiiiiiiinn

Nie przechodź jezdni w 
pobliżu niewidocznego tu­
ku (zakrętu).

Nie wchodź na jezdnię 
spoza stojącego lub rusza­
jącego pojazdu.

UUlllUUUUliyillltlllllUlllllUlIlUUtlllHIF
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Cto grupa wychowawczyń koloniiPo słońce i wypoczynek

Przyjemnej drogi, bawcie się dobrze. Wracajcie zdrowe!

a

i

TSZK1

KRZYŻÓWKA

Skończyła się już szkoła, wiele dzieci wyjechało nakolonie 
letnie, po słońce, radość i zasłużony wypoczynek. Byliśmy 
przy pożegnaniu dzieci pracowników HiL wyjeżdżających 
na kolonie do Wiślicy Opodal DMH zebrali się rodzice, aby 

„wyekspediować" swe poctechy. Było przy tym wiele rad, 
wskazówek typu: uważaj na siebie, nepisz zaraz, bądź grzecz­
ny, nie przezięb się. Wreszcie było juz po pożegnaniu i kilka 
autobusów huty wyruszyło w drogę.

Trzeba przyznać, że organizacja wyjazdu na kolonie była 
wzorowa. Wszystko przygotowane zostało dokładnie. Jest to 
zasługa pracowników Działu Socjalnego huty na czele z tow. 
Władysławem Zołnierkiewiczem. Teraz życzymy dzieciom 
ładnej pogody i prosimy o listy z kolonii!

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Ostatnie chwile przed wyjazdem. Dzieci czekają na odczytanie 
swych nazwisk, uastępuie kolejno zajmą miejsca » autobusie.

Zgłosili się już wszyscy. A więc za chwilę ruszamy w drogę.

^■^^O^OOOOOOOOOC-OOOOOOC-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO oo^oooo<xxx>ooo<x>oock><xx>ooo«>
„HEROINA”
REŻYSERIA: HEINZ THIEL I
H. E BRANDT
PRODUKCJA: NRD
KINO: „ŚWIT”, do 28 bm.

Heroina, to narkotyk otrzy­
mywany przez acetylowanie 
morfiny bezwodnikiem octo­
wym. W filmie Thiela i Bran­
dta — heroina jest „bohater­
ką" afery kryminalnej rozgry­
wającej sie na trasie miedzy 
Berlinem, a jugosłowiańskim 
wybrzeżem Adriatyku, gdzie 
działał międzynarodowy gang 
przemytników narkotyków.

A zaczęło się od tego, że fil­
mowcy NRD przebywający 
przed kilku laty w Jugosławii, 
w związku z realizacją filmu 
„Synowie Wielkiej Niedźwie­
dzicy”, dowiedzieli się o aresz­
towaniu na lotnisku w Bel­
gradzie dwóch obcokrajowców 
usiłujących przewieźć w wa­
lizce wielką ilość narkotyków. 
Przestudiowano następnie róż­
ne materiały źródłowe o uży­
waniu. handlu i przemycie 
narkotyków. Wynikało z nich 
jednoznacznie, że zużycie nar-

'jsłowe •

SATYRA W PRASIE

się wsiadanie do autobusów. Porządek jest 
wzorowy.

We -Ikowe powiązania USA i Hiszpanii zaszły już tak daleko, że 
Franco chciaiby wezwać wojska amerykańskie do uśmierzenia ru­
chów narodówo-w > zwoleńczych na półwyspie Pirenejskim.

(z prasy)

Rozrywki® Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

11.

Hiszpańska serenada Pentágona.
(„Prawda”)

gdy dusza 
mąka wy- 
3. waćpan.

na. 4. zakorek, 7. plaster, 9. kom. 
bajn, 10. wiatrak.

PIONOWO; 1. ciasto, 5. azyl, 6. 
Euwe, 8. sobota.Poziome: 4. wschodni odłam Go­

tów — pod wodzą Teodoryka o- 
ballll w Italii panowanie Odoakra, 
8. sieć na muchy, 9. królewskie 
obwieszczenie o powszechnej mo­
bilizacji, 10. otulina tajemnicy, 11. 
marszczony kołnierz, 13. najistot­
niejszy element partii politycz­
nej, 14. fuszer, 16. łobuz, rzezi­
mieszek. 17. ongiś były pełne 
zwierza. 18. miasto sławetnego la­
nia sprawionego Prusakom przez 
Napoleona. 19. muza tragedii, 22. 
żona notariusza.

Pionowo: 1. milczą 
śpiewa, 2. zakwaszona 
wołująca fermentację, 

kotyków w krajach kapita­
listycznych. a szczególnie w 
USA stale rośnie. Wzrasta 
więc również przemyt. W ce­
lu uniknięcia zaostrzającej się 
kontroli w krajach zachodnich, 
przemytnicy montują przepra­
wy przez kraje socjalistyczne, 
licząc na to, że nieistniejący tu 
już od lat problem handlu nar­
kotykami, łączy się z mniejszą 
czujnością władz.

Te fakty stały się punktem 
wyjścia dla zespołu autorów, 
którzy już wielokrotnie podej­
mowali wspólną pracę przy re­
alizacji filmów kryminalnych 

sensacyjnych.

FILM O POWSTANIU 
KOZACKIM

Pamiętacie odtwórcę głów­
nej roli w filmie „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”? Był

5. autor „W okopach Stalingradu",
6. pątnik, 7. chirurg odciął koń­
czynę, 8. roślina pastewna przy­
nosząca szczęście gdy ma jeden 
listek więcej niż normalnie. 11. 
na spódniczce Szkota, 12. alko­
hol t kminek, 15. rzeka w ołd.- 
zach. Francil, 20. młodzieniec o 
harmonijnej budowle ciała, 
część kościoła albo statek.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 4 Hnea 
br. Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

Porady 
praktyczne

Przykry, ubogi 
świeże jarzyny 
już na szcześcPrzykry, ubogi w zielone, 
świeże Jarzyny okres mamy 
już na Szczęście poza sobą. 

Teraz można z powodzeniem 
komponować takie zesławy obia­
dowe, które obfitują w potrzeb­
ne dla organizmu składniki. Po­
za tym przy minimalnych zabie­
gach bardzo łatwo można two­
rzyć odmiany przewyższające 
smakiem tradycyjre, codzienne 
potrawy. Na przykład, prosimy 
wypróbować te oto zdrowe 1 
lekko strawne dania.

Zupa wiosenna: Z 4 dkg mar­
garyny lub masła 1 4 dkg mąki 
przyrządzamy białą zaprażkę, któ­
rą następnie rozprowadzamy 
wywarem z jarzyn. Zupę przele­
wamy przez gęste nylonowe si­
to. Do zupy dodajemy drobniut­
ko pokrajaną, ugotowaną włosz­
czyznę i gorącą zaciągamy jed­
nym surowym żółtkiem. Zamiast 
żółtka można zupę podpraw’ć :>ół 
szklanką gęstej kwaśnej śmieta­
ny — solimy do smaku i obficie 
posypujemy szczypiorkiem albo 
koperkiem. Kto lubi, może pod 
koniec gotowania dodać do zupy 
pół szklanki białego żytniego 
barszczu, zupa nablerze ostrzej­
szego smaku.

Naleśniki ze szpinakiem: 1 kg 
szpinaku przebrać i umyć parę 
razy zmieniając wodę — następ­
nie włożywszy do sitka, sparzyć 
wrzącą wodą I przepłukać bie­
żącą zimną wodą. Na zwilżonej 
wodą deseczce (wtedy cenny 
sok nie wsiąknie w drzewo) 
drobniutko posiekać, włożyć do

to Paweł Kadocznikow. aktor 
niezwykle popularny i łubia­
ny przez publiczność. W ostat­
nich latach, obok pracy aktor­
skiej. Kadocznikow poświęcił 
się reżyserii filmowej. Niedaw­
no ukończył realizację baśni 
pt. „Śnieżka”, a obecnie przy­
gotowuje się do nakręcenia 
filmu poświęconego słynnemu 
atamanowi kozackiemu Jerma- 
kowi. który w roku 1581 na 
czele 900 Kozaków podbił zna­
czną część chanatu syberyj­
skiego i umacniał na zdoby­
tych terenach panowanie ro­
syjskie. Film o burzliwym ro­
mantycznym życiu „zdobywcy 
Syberii” będzie barwny i sze­
rokoekranowy.

ZAKUPILISMY
„Mur” — francuski dramat 

psychologiczny zakupiony dla

Poziomo: 1. b. groźna, zakaźna 
choroba wirusowa psów, 3. 
ryjny film telewizyjny z życia 
dżiny farmerskiej, 5. rzymska 
gini wojny, siostra Marsa, 7. 
bra, 9. obsługuje palenisko w
komotywie, 10. mistrz. 11 port nad 
M. Kaspijskim. 12. politura z ży­
wicy wyrabiana w Chinach 1 Ja­
ponii, 14. surowiec na łapcie 
ruchy mięśni twarzy 1 gra oczu,

se­
ra- 
bo- 
ko-
lo-

1«.

ROZWIĄZANIA Z NR 25
» KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. rosa, 3. kadm, 7. 
żarnowiec, 8. poza, 10. Zama. 13. 
Laokoon, 15. Morse, 16. odwet, 17. 
pal, 19. nit. 21. laka. 22. oryl, 23. 
Bem, 24. las. 26. gawra. 28. piarg, 
29. tarnina, 32. arka, 34. Azja, 33. 
amalgamat, 36. Elza, 37. Śrem.

PIONOWO: 1. róża. 2. sarna, 4. 
Oliwa, 5. mecz, 6. morka, 8. po­
mología. 9. zarękawek. 11. adwer. 
sa'rz, 12. antologia, 13. lep, 14. 
NOT, 18. ale, 20. Ina, 23. bat, 25. 
Spa, 27. Onega. 30. alasz, 31. nu­
mer. 33. Aare, 34. atom. 

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 2. kaliber, 3. perso-

rondelka 1 na sporej łyżce masła 
podrumlenlć. Podprawić 2—3 tyt­
kami gęstej, kwaśnej śmietany, 
posolić do smaku, dodać 2 nie­
zbyt drobno posiekane jaja i u- 
tarty na miazgę ząbek czosnku. 
Ciepłym szpinakiem smarujemy 
usmażone uprzednio naleśnikowe 
placki, podglnamy brzegi, zwija­
my w zgrabne ruloniki ! obsma­
żamy na maśle na zloty kolor. 
Podajemy z ziemniakami posypa-

oraz 
DOI

daje się na letnie zabawy 
bardziej uroczyste wyjścia, 
sukni i rękawy składają się s 
głębokich kontrafałdów. Wiąza­
ny w pasie kolorowy szal, two­
rzy wraz z całością styl lekki 
i powiewny, (kog)

kin studyjnych i dyskusyjnych 
klubów filmowych. Debiutują­
cy reżyser Serge Roullet za­
adaptował głośne, wydane ró­
wnież w Polsce, opowiadanie 
Jean-Paul Sartre’a. Akcja roz­
grywa się podczas wojny do­
mowej w Hiszpanii. Trzej żoł­
nierze rewolucji spędzają 
dwanaście godzin w celi śmier­
ci, oczekując na wykonanie 
wyroku.

„Cztery damy na asa” — 
barwna, szerokoekranowa ko­
media kryminalna produkcji 
francusko - hiszpańsko-włos- 
kiej. Andaluzyjskie przygody 
agenta wywiadu, który nad 
swą niebezpieczną misję prze­
kłada... podboje miłosne.

(dr)

„GŁOS NOWEJ H U TY*.
Adres redakcji: Huta im. l.e-
nina. Telefony: Bezpośredni —
<28-99. przez centrale HiL 491-*•
491-20. wewa. 48-11 (red. od-
powiedziałby). 55-łtJ (sekretarz
red.>. Druk: Drukarnia Pra-
sowa w Krakowie. Ol. Wielo.
pole 1. A-M

Pionowo: 1. teren wykarczowa- 
ny, 2. 0,1 mili morskiej, 3. matka 
Zygmunta Augusta, 4. dozownik, 
podajnik, 6. sukno z grubej weł­
ny z okrywą włosową, 8. wyspa 
słynna z rumu, 9. krótkie włókna 
lnu lub konopi, 12 kronika staro- 
ruska, 13. republika auton. w eu­
ropejskiej części FSRR, 15. chro­
niona mieszkanka Tatr. 16. mia-

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 24 WYLOSOWALI:
1. Stanisław Halaszka — Nowa 

Huta, os. Zielone 1 m. 39: 2. Zo­
fia Król — Kraków 25, ul. Sikorki 
4; 3. Danuta Baniak — Nowa Hu­
ta, os. Centrum B, bl. 7 m. 71;
4. Józef Rybiałek — Nowa Huta, 
os. Ogrodowe 2 m. 1: 5. Grażyna 
Litwińską — Nowa Hutą, Cen­
trum C, bl. 3 m. 22.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.


